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MAraKów 13 maja.
Sprawa przedłożenia rządowego, dotyczą­

cego się rozszerzenia atrybucyj sejmu galicyj­
skiego, wstąpiła w nową fazę. Wiernokonsty- 
tucyjni zrazu zdawali się chętnie przyjmować 
projekt lir. Hohenwarta, był to wszakże tyl 
ko manewr parlamentarny, dla okazania ja 
koby chęci do zgody z Galicyą. Zaraz też przy 
pierwszych obradach w wydziale konstytucyj­
nym zaczęli centraliści stawiać rozmaite py­
tania, podsuwać pewne wątpliwości, a nie w 
innym widocznie celu, jak żeby całą sprawę 
poplątać i w końcu zaprzepaścić, bądź to przez 
odrzucenie projektu rządowego, bądź przez ta­
kie zwlekanie, jakiego już doznała rezolucya 
galicyjska przed dwoma laty.

Wobec takiej taktyki centralistów, ważne 
nader złożył oświadczenie prezes koła pol­
skiego, że jakkolwiek projekt rządowy nie o- 
bejmuje całości żądań rezolucyjnych, to wszak 
że delegacya polska będzie dążyć do uzupeł­
nienia niedostatków projektu, za pomocą środ 
ków w konstytucyi samej wskazanych na dro­
dze umiarkowania polubownej i przyjaznej.

Stanowisko takie delegacyi naszej, odpo • 
wiada w zupełności, jak sądzimy, obecnemu 
położeniu politycznemu. Nie trudno dostrzedz, 
że Niemcy dążą jedynie do odrzucenia proje­
ktu hr. Hohenwarta, że będąc sami słabi, pra­
gną wszelką ugodę doprowadzić do nicości, 
aby w ten sposób wzmocnić swe stanowisko 
Chcą oni wykazać niepodobieństwo ugody po­
mimo dobrej woli rządu, pomimo ogólnego 
pragnienia zgody w. Izby. Wówczas dopiero, 
gdyby się im powiodło zerwanie wszelkich 
działań rządu, postanowiliby wiernokonstytu- 
cyjni system centralistyczny, jako jedyną ży­
wotną myśl w Austryi, jako jedyny środek 
rządzenia w monarchii.

Oświadczenie prezesa Koła w imieniu dele­
gacyi złożone, nie wytrąca im wprawdzie bro­
ni z ręki, ale stawia przynajmniej w trudnem 
położeniu. W myśl tego oświadczenia, zdaniem 
naszem, delegacya winna śmiało i stanowczo 
stanąć po stronie projektu rządowego, nie do­
zwolić na łączenie sprawy galicyjskiej ze spra­
wą wyborów bezpośrednich, lub jakąkolwiek 
inną, a ciągłemi zabiegami nie dopuścić do 
przewlekania sprawozdania wydziału konsty­
tucyjnego. Już Niemcy myślą o wyborze pod­
komitetu, który tak samo jak przed dwoma 
laty, zamierza zapewne zbierać się tak rzad­
ko, aby swego sprawozdania nigdy nie zło­
żył. Delegacya mając do czynienia z niechę­
tną ugodzie większością Rady państwa, mo­
że widzieć, z jakiemi walczy trudnościami, 
dla tego nie chcąc raz jeszcze wrócić do kra­
ju z próżnemi rękami, niech się stanowcżo 
postawi po stronie projektu rządowego, a nie­
chaj tylko stara się przyspieszyć sprawę, 
Wówczas zabraknie wierno konstytucyjnym od­
wagi do odrzucenia projektu rządowego. Je­
śliby zaś zelotyzm centralistyczny skłonił cen­

tralistów wiedeńskich do przejścia do porząd­
ku dziennego nad wnioskiem rządowym, to 
postępek podobny skompromitowałby całe 
stronnictwo i uczynił je raz na zawsze niepodo- 
bnem nietylko w rządzie, ale nawet w Izbie.

Zadaniem więc delegacyi naszej będzie na 
teraz, udzielenie poparcia wnioskowi rządo­
wemu, traktowanie sprawy projektu rządowe­
go zupełnie oddzielnie od innych spraw kon­
stytucyjnych, a nakoniec przyspieszanie osta­
tecznej decyzyi. W ten sposób da się uniknąć 
wikłania projektu rządowego w sieci parla­
mentarnych wybiegów, a zarazem postawi wier- 
nokonstytucyjnych w konieczności zajęcia sta­
nowczego stanowiska, czyli przychylenia się 
do projektu rządowego, lub ostatecznej kom 
promitacy i.

I0MSP0IBE8EYA EZASO.
W i e d e ń  12 maja.

Przeczytawszy uważnie zasługujące na wiarę 
sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia wydziału 
konstytucyjnego dochodzimy do następujących wnio­
sków:

Czy to w skutek nieodpowiedniego kierowania 
rozpraw ze strony przewodniczącego wydziału, czy 
też w skutek braku porozumienia między wierno- 
konstytucyjnymi, trudno wiedzieć, o co właściwie 
i w jakim kierunku się toczą obrady w wydziale 
konstytucyjnym? Czy to dyskusya szczegółowa, czy 

jeneralna? czy to rozprawy nad rezolucyą? czy 
nad wyborami bezpóśredniemi? kto w wydziale 
między centralistami rej wodzi, skoro jedni ciągle 
się upominają o wybór podkomitetu dla roztrząsa 
nia przedłożenia rządowego, drudzy zaś przema­
wiają za dalszem prowadzeniem dyskusyi w peł­
nym wydziale? To wszystko nam niewiadome.

Dalej widzimy, że kilku deputowanych niemie­
ckich, a mianowicie stronnicy Lassem w ogóle bar 
dzo niechętnie mówią o wyborach t ezpośrednich; 
główni zaś zwolennicy wyborów tezpośrednich je ­
szcze sami nie wiedzą, w jaki sposób reforma wy­
borcza ma być przeprowadzoną. Kilku znów depu­
towanych poruszyło tylko dlatego" sprawę wy borów 
bezpośrednich, łącząc ją  z sprawą galicyjską, aby 
odium  rozbicia się układów z Polakami zwalić na 
ostatnich, i zarzucić im, że oni nie chcą podać rę­
ki do zgody, nie głosując za wyborami bezpośre­
dniemu Niemcy są za wyborami bezpóśredniemi, 
jhoćby przez to zgwałcić mieli prawa sejmów kra­
jowych; Polacy byliby tylko wówczas za wybora­
mi bezpóśredniemi, gdyby sejmy krajowe za nie­
mi się oświadczyły. Centraliści na wczorajszem po­
siedzeniu wydziałowem przystąpili do examinu Po­
laków, zapytując s ię , co też myślą o ulubionych 
wyborach bezpośrednich? Polacy atoli dobrze się 
przygotowali do examinu, bo koło delegacyjne dwa 
posiedzenia poświęciło rozbiorowi tej sprawy, a pre­
zes koła Dr Zyblikiewicz złożył wiadome wam ze 
sprawozdania oświadczenia. Stanowisko Dra Zybli- 
kiewicza a zwłaszcza Polaków w sprawie wyborów 
jezpośrednich da się tak streścić: Przedewszyst- 

kiem wiernokonstytucyjni nie wystąpili z szczegó­
łowym projektem, a tem samem o nim zdania wy­
powiedzieć nie można. W zasadzie Polacy się nie 
sprzeciwiają wyborom bezpośrednim, w razie wy­
kluczenia Galicyi od tej reformy wyborczej, i w ra­
zie, jeźli inne sejmy się na nią zgodzą, czyli in-

nemi słowy, że Rada państwa żadnemu sejmowi 
bez jego przyzwolenia nie może oktrojować wybo­
rów bezpośrednich.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej mię 
dzy innemi odczytano petycyę „Rady ruskiej" z 
prośbą „o przejście do porządku dziennego nad 
rezolucyą galicyjską z d. 24 września 1868 i o 
konstytucyjną ochronę praw narodu ruskiego w Ga­
licyi". Przyznać trzeba, że w petycyi tej życzli­
wość dla Polaków z skromnością pseudorusinów 
co do własnych żądań idą w parze! i

Po ukazaniu się listu odręcznego Cesarza w 
sprawie Akademii nauk w Krakowie koło polskie 
postanowiło wysłać deputacyę do N. Pana celem 
złożenia podziękowania. Cesarz— co możua uwa­
żać za wyszczególnienie— osobną wyznaczył au- 
dyencyę dla wysłańców kola polskiego, nie cbcąc 
ich przyjmować w dniu zwyczajnych audyencyj- 
Jutro o lej w południe prezes i wiceprezes koła 
pp. Zyblikiewicz i hr. Ludwik Wodzicki, tudzież 
członek delegacyi Horodyski będą mieli posłucha, 
nie u Cesarza.

Hr. Taaffe zamianowany został namiestnikiem 
Tyrolu w miejsce hr. Lodrona, który ustępuje z 
swej posady. Namiestnik Krainy p. Konrad miano­
wany został namiestnikiem w Górnej Austryi, gdzie
aż do zamianowania ministrem zostawał hr. Hohen-
wart.

Hr. Antoni Szeczen, pełnomocnik austryacki na 
konferencyi londyńskiej, otrzymał wielką wstęgę 
orderu Sgo Szczepana.

B e r l i n  11 maja.

+  Zatem zawarty już został pokój stanowczy 
pomiędzy Niemcami a Francyą. Wiadomość la do­
szła tu wczoraj wieczór i wywołała żywą radość. 
Już przed południem otrzymane wiadomości z F ran­
cyi wskazywały zawarcie pokoju w prędkim czasie 
za niewątpliwe; chociaż i poprzednio przynajmniej 
od dwóch dni liczono już zupełnie na dobry wy­
nik narad frankfurckich. Miano do tego dwie o- 
znak : kilkodniowe trwanie układów i brak wszel­
ki doniesień zatrważających. Lo do pierwszej o- 
znaki przytaczano, że Bismark nie zwjkł się d łu ­
go naradzać, nie przewidując pewności dojścia do 
porozumienia. Również zdawało się, że stosownie 
do usposobienia Kanclerza nie omieszkałby on do­
nieść publiczności, gdyby układy- miały się zerwać 
lub przynajmniej trzymały się w niepewności.

O ile można dotychczas przeniknąć tajemnicę 
układów frankfurckich, nie chodziło tam o pewne 
punktu sporne, ale o najszybsze zawarcie stasow- 
czego pokoju. Niemcy potrzebowały ze względu 
na własne interesa zakończenia sprawy, nie mogły 
dłużej pozostawać w niepewności. W tym duchu 
przemawiała ministeryalna P rovin cia l Corr. W e­
dług tego dziennika w Brukselli chodziło o osła­
bienie zobowiązań przyjętych w WerBalu, a nawet 
nie brakowało wskazówek, że rząd francuski pra­
gnie odwlec zawarcie stanowczego pokoju. Na co 
w żadnym wypadku nie mogły przystać Niemcy, 
gdyż interesa ekonomiczne ludności wymagają pręd­
kiej demobilizacyi.

O ile słychać, warunki pokoju frankfurckiego od­
powiadają w zasadzie wymaganiom postawionym w 
Wersalu w punktach przedugodnych. Wiadomo, że 
według tych punktów Francya w ciągu roku 1871 
i 1872 miała zapłacić dwa miliardy. Miano posta­
nowić wypłatę l>/2 miliarda jeszcze w bieżącym 
roku, tak żeby na r. 1872 pozostało tylko % 
miliarda. Reszta ma być uiszczoną później w ter­
minach z góry ułożonych. Wypłata następuje w go­
tówce lub w papierach z nią równą wartość po­
siadających, ale wszakże nie w rencie francuskiej,

jak tego życzył sobie rząd wersalski. Zniżenia su- 
my kosztów wojennych nie ma żadnego, gdyż za 
takowe nie da się uważać odciągnięcie wartości 
odstąpionej Niemcom części francuskiej kolei wscho­
dniej, są to linie położone w dzisiejszej Alzacyi 
i Lotaryngii, które oceniono nieco wyżej 300 mi­
lionów. Sumę tę zwrócą Francyi Niemcy — ale 
rządowi wersalskiemu pozostaje ułożyć się z kole­
ją  wschodnią o wykupienie części linii do tej ko 
lei należących, a ustąpionych na rzecz rządu nie­
mieckiego. Mówią także, iż we Frankfurcie nie by­
ło nawet mowy o przejęciu przez Niemcy części 
długu francuskiego przypadającej na Alzacyę i Lo 
taryngię. Do wypłaty pierwszej raty Va miliarda 
postanowiono blizkie termina. Natychmiastowego wy­
płacenia nie mógł się podjąć rząd wersalski nie 
mając żadnych środków materyainych w ręku.

Bismark wczoraj już opuścił FYankfurt, i dziś 
przybędzie do Berlina. Podobnie wyjechali już 
ztamtąd posłowie francuscy. Ostateczne załatwie­
nie niektórych jeszcze punktów pokoju nie będzie 
się odbywało w Brukselli, ale zostanie powierzone 
obustronnym specyalnym komisyom.

P a ry s ź  29 kwietnia.

-i- Od środy, a zatem czwarty już dzień żyjemy 
wśród nieustannego prawie huku dział, które dniem 
i nocą grzmią na całćj linii, rozciągającej się od 
Montrouge do Clichy. Jakkolwiek przebywszy pier­
wsze oblężenie, w czasie którego taką masę wy­
strzelano prochu, można się już było z działowym 
lukiem oswoić, wyznam jednak szczerze, że ten 
nieustanny odgłos bratobójczćj walki, nuży i de­
nerwuje do najwyższego stopnia. Byle chwilowa 
nastąpiła cisza, każdy jakby mu kamień spadł z 
piersi, swobodniej oddycha i stereotypowy frazes 
powtarza: a przecie, że ucichli. Ale niestety, spo 
koj trw a niedługo: burza znów się zrywa i poda- 
wnemu szaleje, i znowu na tle grzechotu karabi­
nowych wystrzałów rozlega się posępny grom a r­
mat wałowych, przeplatauy przeraźliwym trzaskiem 
pękających granatów. Te ostatnie, zapędzając sie 
za wagonami blindowanemi, padać już zaczynają 
bardzo blisko mego mieszkania. Wczoraj, pokazy­
wano mi ciepły jeszcze odłam granatu, który u- 
padł na placu przed Batignolskim kościołem i zra­
nił jednego z przechodniów. Dotychczas granaty 
odwiedzają nas tylko przypadkiem, ale wszystko 
zapowiadać się zdaje, że i ta część miasta temuż 
samemu ulegnie losowi co i dzielnica około łuku 
tryumfalnego. Wspomniałem o wagonach Windowa­
nych, opisać więc muszę zręczną taktykę, jaką pro­
wadzą walkę. Wysuwają się one z po za murowa­
nych warsztatów kolei, przybywszy na dany punkt 
dają ognia z dział ciężkiego kalibru, któremi są 
uzbrojone, i całą siłą pary wracają do swego 
s«hronienia._ Wersalskie baterye z Becon i Asnić- 
res długo nie umiały poradzić sobie z tak ruchli­
wym przeciwnikiem; ale teraz wpadły już na 
sposób, i me na wagony rzucają granaty, lecz na 
drogę, po którój one wracają. Onegdaj rzucony w 
w taki sposób granat, wyrwał szyny z podkłada­
mi ; uciekający wagon wyleciał z kolei i wywrócił 
się, a w chwilę potem i drugi wagon temu same­
mu uległ losowi.

Kanonierki strzelające na Meudon tejże samćj 
trzymają się taktyki. Wysawają się pojedynczo z 
pod mostu Auteuil, strzelają, i znowu szybko pod 
most się chowają. Wersalskie baterye zarzucają most 
granatami, ale dotychczas kanonierkom żadnćj wy­
rządzić szkody nie zdołały.

Są to jednakże drobne tylko epizody tej upor- 
czywój walki; główna akcya odbywa się obecnie 
około fortów południowych, szczególnićj zaś około

Część literacko-artystyczna.

T Y G O D N IK  W IE D E Ń S K I,

fortu Issy. Już wczoraj fort ten był całkiem zruj­
nowanytrzechdniowem bez przerwy bombardowa­
niem. Wały powyrywane, mury potłuczone, kosza­
ry i kazamaty jedną kupą gruzów: załoga mimo 
o trzymała się jeszcze, a działa jćj nie umilkły. 

Jest to zaiste heroizm -  szkoda tylko, że okaza- 
y tax fatalnej sprawie. Zdobycie pozycyi Mou-

f!)rtnTX«vPrTeZua om-ie- r0Z8trżygn^ł0 M atecznie los 
■/nlfanif w  ’ ladaDawet chwilę wzięty non
dolani* h ? SZyS'Cy utr.2ymuiił- że obecne bombar- 

Porównania straszniejszem było od bom­
bardowania Prusaków, i że do fortu w ciągu trzech 
dni wpadło około dziesięciu tysięcy pocisków.

Komuna zdaje się jednakże nie widzieć wyra­
źnego postępu wśrsalskiój armii i nie pojmować 
wcale, że dni j ś j  są już policzone. Wydaje po sta­
remu dekreta szaleńsze jedne od drugich. A za­
prawdę, jezeh ludzie, składający Komunę, są isto­
tnie wyrazem społeczno-politycznych pragnień 
klasy roboczej we Francyi, i pragnień zarlzem 
czerwonych republikanów, to wyznać należy że 
interesem jest całego społeczeństwa powstrzymać 
ten wstrętny wylew szaleństw i zbrodni. Wszyst­
kie podstawy społeczne są tu obalone, lub w nai- 
megodmejszy sfałszowane sposób; ciemnota i nie­
znajomość stosunków społecznych idą tu w parze 
z zuchwałą bezczelnością i w humanitarne formy 
zamaskowanem okrucieństwem. Dosyć tu przyto­
czyć naprzy kład fakta, jak chęć zniesienia Mo n t  

e wydania bezpłatnego zastawów, a to
z powodu, że pod błogiemi rządami Komuny ubo­
dzy pożyczać nie będą mieli potrzeby, pożyczający

!zyK ł8ię J°Ż wzboSacili> al>y im ich pieniądze 
zwrócić było potrzeba; dalćj, dekret zabraniający 
piekarzom pracować w nocy, b o  to  n i e  z g a d z a  
s i ę  z c y w l i z a c y ą  i tym podobne, aby s ę prze­
konać, że dyktatorowie komunalni społecznego na­
wet abecadła nie znają. Zniszczenie kolumny Ven- 
dome, mające wejść w wykon nie, świadczy znowu 
o ich poszanowaniu dla bistoryi, i 0 barbarzyń­
skiej nienawiści z jaką do całćj przeszłości pała­
ją. Malarz Courbet dopomina się nieustannie wy­
konania owego wandaLkiego dekretu. Prawda, że 
arcydziełem jego na wystawie była naga kobieta, 
odwrocona do widzów; jaki ideał— taki też i 
człowiek.

Dekret ułaskawiający z Cajenny (?) mordercę je ­
nerała Brea, mianujący przytem zdrajcą tę niewin­
ną dni czerwonych (1848) ofiarę, i nakazujący zbu­
rzyć kaplicę żałobną, wzniesioną na miejscu, na któ- 
rem jenerał Brea w okrutny sposób zamordowanym 
został, dekret ten odsłania w zupełności m o ra ln e  
zasady Komuny.^ Czegóż się od takich ludzi sp o ­
dziewać można, i czemuż tu się dziwić? Wszystkiego
potrafią C*C ®°*0Wb fla wszy stko targnąć się

Największem nieszczęściem dla Paryża i Francyi, 
ze tak wstrętna i zbrodnicza Komuna przywodzi 
ruchowi, który ma pewną słuszną zasadę, i głó­
wnie tej zasadzie siłę swoją zawdzięcza. Wszyst­
kie miasta większe popierają moralnie Paryż w 
domaganiu się swobód municypalnych. To stano­
wi główne zrodło oporu, i gdyby rząd przyznał 
.aryżowi prawo wyboru merów i miejską policye, 

w tygodnia Komunę by rozbroił. Nietylko 
edn&kźe względy polityczne dostarczają Komunie 

obrońców —  jest jeszcze iunna przyczyna, która 
pppycha do szeregów wielu nawet takich, co albo 
obojętnemi, albo nawet są przeciwnemi Komunie.

,przyczyn{t l est — brak roboty, jest nędza, jest 
głód. Mogę upewnić, że trzy czwarte gwardzistów 
służy Komunie, i życie swoje naraża dla żołdu je­
dynie. Pierwsze oblężenie wyczerpało wszelkie za­
soby — roboty nie ma, a trzeba żyć. Oto, co nie - 
stety popycha tysiące ludzi do zaciągania się w ko­
munalne szeregi. Spotkać wśród nich można osi-

Zapow iedziaue p rzybycie  panny Z iegler — agiotage i r e ­
klam a — sk u tk i p rzy jazd u  p. Z iegler — w spółza­
w odniczka p. W olter — przep raw a  p anny  W olter 
z dyrek to rem  tea tru  o M edeę — gra  p. W olter -  
ok lask i dem onstracy jne — zly‘ zw yczaj — now e sz tu ­
k i w Burgu  — P anna z L aury  K onrada — treść  i 
w artość  tej sz tuk i — podziękow anie za  m arki.

W przyszłym tygodniu panna Klara Ziegler ar­
tystka dramatyczna z teatru narodowego w Mona­
chium ma wystąpić w B urgu  w rolach gościnnych. 
Czy uwierzycie, że już od tygodnia trw a szalona 
agiotage  na krzesła i loże w dniach jej wystąpień? 
Dziś żądają za lożę 40 złr., za krzesło 10 złr., 
t j .  poczwórną sumę zwykłej sumy, lubo nikt je ­
szcze żadnego biletu nie ma w ręku. Za parę dni 
ceny te wyżej podskoczą i zapewne dojdą do owej 
wygórowanej sumy 50 złr., jaką przed dwoma laty 
Wiedeńczycy płacili za krzesło za pierwszego tu ­
taj pobytu panny Ziegler. Wówczas dowcipnv F i ­
garo, szydząc z niepojętego zapału mieszkańców 
stolicy dla obcej artystki, obliczył, że za te pie­
niądze można do Monachium pojechać, tam zaba­
wić kilka dni i zobaczyć p. Ziegler przy mniej­
szym natłoku publiczności. O tak głośną reklamą 
dla panny Ziegler postarał się głównie Wiedeń 
bo w Monachium, gdzie stale zostaje przy teatrze’ 
sława jej jest o wiele mniejszą. Przed dwoma laty 
słyszałem w stolicy bawarskiej dosyć skromne o 
jej artystycznym kierunku zdania. Mając nadzieję 
dostania się do teatru w czasie wystąpień panny 
Ziegler, spodziewam się, iż wam wnet właśne zdo­
łam przesłać spostrzeżenia.

Między artystkami burgowemi w Wiedniu głp 
wną współzawodniczką panny Ziegler jest panna 
Wolter. Kiedy panna Ziegler występowała w Burgu, 
część wielbicieli panny Wolter przeszła do obozu 
pierwszej. Ostatnia czuła się bardzo dotJtniętą o- 
wacyami dla panny Ziegler, a w razie przyjęcia

jej w grono artystek wiedeńskich byłaby niechy 
bnie porzuciła tutejszy teatr nadworny. Zazdrość 
między artystami i artystkami bywa ogromną. Przy­
kład takowej mamy w świeżem zajściu, jakie po­
przedza przyjazd panny Ziegler. Panna Wolter 
przed pięcioma tygodniami miała grać rolę Medei 
w sztuce tej samej nazwy Grillparzera. Ku naj­
większemu zdziwieniu publiczności dyrekcya teatru 
zwlekała przedstawienie tej trajedyi cd tygodnia 
do tygodnia, zawsze pod pozorem „nagłego zasła 
bnięcia" panny Wolter. Rzecz się inaczej miała. 
Panna Wolter, dowiedziawszy się, że panna Ziegler 
ma rozpocząć swe role gościnne „Medeą“ oświad­
czyła stanowczo, iż tylko pod tym warunkiem grać 
będzie „Medeę", jeżeli tej roli nie dadzą pannie 
Ziegler, w przeciwnym razie odegra „Medeę" do­
piero w tydzień przed przybyciem panny Ziegler 
do Wiednia, wiedząc, że niepodobna w tak krót­
kim przeciągu czasu dwa razy przedstawić tego 
rodzaju trajedyi, choćby dla tego, aby nie dawać 
sposobności do porównań. „Czegóż się spodziewać 
mam po innych artystach?" zawołał z bólem dy­
rektor teatru — „jeżeli mi Pani taką przykrość 
sprawiasz, Pani — o której sławę artystyczną dbam 
tak w ysoce..." „O sławę moją sama dbać będę 
grą swoją"— odrzekła nieubłagana artystka — „a 
Medeę dopiero 7go maja grać będę."

Panna Wolter liczy rolę Medei do swych najle­
pszych, i grała tego wieczora z porywającym za­
pałem. Dzięki swym klasycznym rysom twarzy 
była prawdziwą Grećzynką. Siłę gry panny Wol­
ter stanowią ognisty temperament i prześliczne po­
zy. Przypomina ona wulkan, który mimowiednie 
wyrzuca z siebie ogniste płomienie. Artystka ta, 
niegrzesząca zbytniem wykształceniem, sama nie­
raz mawia osobie: „Niedawajcie mi ról, nad któ­
remi wiele myśleć muszę, bo nigdy nic nie wymy­
ślę." Grę namiętności panna Wolter niezrównanie 
oddaje, w cieniowaniu uczuć szlachetnych mniej 
celuje. Kiedy jako Medea wyrywając się z rąk sie­
paczy gwałtownem poruszeniem wszystkich odtrąca 
od siebie, wołając: W er w agt es Medeen m  be- 
r m r e n .  (któż się ośmiela dotykać Medei) — okla­
ski zagrzmiały i przez kwadrans potrwały, co w 
Burgu  jest arcyrzadkiem zjawiskiem. Oklaski mia­

ły cechę demonstracyjną, bo publiczność stanęła po 
stronie artystki w sporze jej z dyrekcyą teatru, 
lubo słuszność była po stronie ostatniej, a powtó- 
re protestowała przeciw niepojętemu zwyczajowi, 
który nie pozwala artystom wywołanym dziękować 
publiczności. W obu teatrach nadwornych, tak w 
Burgu, jak w Operze tylko goście mogą osobiście 
podziękować publiczności za oklaski.

Do nowych sztuk B urg  ma prawdziwe nieszczę­
ście. Żadna prawie nowa sztuka nie może się dłu­
go utrzymać na deskach teatralnych. Grano już 
nawet takie sztuki, które się drugiego przedsta­
wienia nie doczekały. Nie o wiele łaskawszym bę­
dzie los wczorajszej nowej sztuki: D a s  Fraulein  
von L au ry  (panna z Laury). Autorem tćj sztuki 
jest Dr Mosing, który się ukrywa pod pseudoni­
mem Guido Conrad. Dramat osnuty na tle fran- 
cuskiem lubo autor jego jest Niemcem. W sztuce 
tej pięcioaktowój naliczyliśmy cztery omdlenia bo­
haterki dramatu, pomijając już omdlenia innych 
podrzędnych osób, dwa morderstwa, jedno samo­
bójstwo w skutek pojedynku amerykańskiego, tu ­
dzież skok w otchłań skał pyrenejskicb. Z drama­
tu wieje ciągle wiatr ponurych romansów francu­
skich, ale nie wiemy, z której z tych powieści autor 
skorzystał. Treść sztuki jest dosyć oryginalną.

Delfina, córka hr. Bertranda de Val Laury, ko­
cha się w Rolandzie, swym nauczycielu i lekarzu 
w zamku ojca. E lw ira, druga żona hr. Bertranda, 
chcąc dla ratowania podupadłego majątku męża’ 
wydać Delfinę za bogatego księcia de Villamar’ 
zmusza Rolanda w sposób dość skandaliczny do’ 
opuszczenia zamku hrabiowskiego. Delfina przeko­
nana o niemożebności związku z Rolandem, wybie­
rając z dwojga złego mniejsze, dla uniknięcia prze­
rażających nauk znienawidzonej macochy oddaje 
rękę swoję księciu de Villamar, dumnemu gran­
dowi hiszpańskiemu, wpierw atoli w potajemnej 
schadzce żegna się z Rolandem, który, gdy rodzi­
ce Delfiny nadchodzą, ratuje się skokiem w prze­
paść, gdzie go znajduje i ratuje jeden z służących 
domu. Renaud (tak się nazywa ów służący) żywo 
dotknięty nieludzkiem obchodzeniem, jakiego do­
znaje w domu hrabiego, wiedząc o schadzce 
Delfiny, staje się odtąd jej prześladowcą. Re­

naud grozi jej wciąż zdradzeniem tajemnicy Je- 
dnę z rozmów służącego z Delfiuą podsłuchuje jej 
małżonek ks. de Villamar. Następuje krótka lecz 
przykra scena między małżonkami; ks. de Villamar 
udaje obojętność, myśli atoli o swojej zemście. Od­
wiózłszy żonę do zamku swego w Hiszpanii, nagle 
wyjeżdża i sprowadza więźnia do siebie. Więźniem 
tym jest Roland. Magnat hiszpański znieść nie mo- 
że m yśli, że żona jego kiedyś miała schadzkę z 
Rolandem. Książę de Villamar rozpoczyna formalne 
posłuchanie śledcze, które się kończy skazaniem 
na śmierć Rolanda. Dwie ofiary zemsty księcia pa- 
dają; ów służący, który był świadkiem schadzki 
między Delfiną a Rolandem, zostaje zastrzelony 
w jednym, Roland zaś w drugim pokoju. Ks. Villa­
mar pokazuje żonie swej zwłoki obu ofiar. Pomi­
mo tego widoku autor zostawia żonę przy życiu. 
W piątym akcie pojawia się w zamku księcia mar- 
grabia d’Armigny, dowiedziawszy się, że książę 
villamar uprowadził ze sobą Rolanda i żąda za­
dośćuczynienia za zabicie przyjaciela. Ks. Villamar 
wyciągnął nieszczęśliwy los i odbiera sobie życie. 
Margrabia d’Armigny tłómaczy Delfinie śmierć mę­
ża. Delfina postanawia schronić się do klasztoru 
lecz na prośbę margrabiego obiecuje jeszcze rok 
poczekać z wykonaniem zamiaru swego. Na tej o 
bietnicy kończy się dramat.

Obietnica wraz z czułem przemówieniem mar­
grabiego do Delfiny robi na widzach nie inne wra­
żenie, jeno, że margrabia po roku ożeni się z Del­
finą. Mystawcie sobie odrazę, jaką budzić musi 
podobne rozwiązanie. Kobieta wolna od wszelkiej 
winy, o którą ją  posądza małżonek, pomimo świe­
żej śmierci tego, którego niegdyś kochała, i tego, 
z którą ją  łączył węzeł małżeński, nie wzdrygasię 
na myśl, że po reku — a jest to termin najdłuż­
szy —  stanie się żoną człowieka jej prawie obce­
go, co zemścił śmierć Rolanda śmiercią jej męża. 
Dramat cały nie zdradza żadnej wyższej myśli, nie 
wyzyskuje nawet starej myśli o bucie szlachty 
Vancuskiej przed wielką rewolucyą 1789 r., bo hr. 

Bertrand i hr. Elwira sprzeciwiają się głównie z 
powodów materyainych związkowi między Delfiną 
a Rolandem. Jakiż to cynizm leży w naukach da­
wanych przez macochę Delfinie, aby poszła za

księcia, i że miłostkom jej nic nie stanie na prze­
szkodzie, bo tylko wobec świata potrzebuje bvć 
żoną księcia. Delfina z odrazą się odwraca od ma­
cochy i woła: „Precz mi z moich oezów !"—  pu­
bliczność okrzykowi temu wtóruje, ale mimo to 
hrabina jeszcze się pojawia dla pogadanki z me- 
zem również smutne światło rzucającej na moral­
ność hrabiny. Pojmujemy, że DelfLa, chcąc jak 
najprędzej się wydostać z domu macochy, oddaje 
się ślepo w ręce księcia, lubo wie, że szczęśliwego 
życia z mm wieść nie będzie; ale nie rozumiemy 
dla czego autor sebie tak urządził dramat, że każ-

• ziPJ®r®8Zych czterech aktów kończy się omdle­
niem Delfiny. Akt pierwszy kończy się wydaleniem 
Rolanda,^ Delfina mdleje — kurtyna spada; akt 
drugi kończy się skokiem Rolanda w przepaść — 
Delfina mdleje; akt trzeci kończy się pod­
słuchaniem przez księcia sporu Delfiny z słu­
żącym — Delfina mdleje; akt czwarty koń­
czy ,8ię oględzinami zwłok służąeego i Rolan­
da — Delfina pada z okrzykiem przerażającym 
aby powstać i w piątym akcie owę obietnicę uczy­
nić margrabiemu. Obchodzenie się księcia z szla­
chetną Delfiną jest zewszechmiar okrutnem a sce­
na, kiedy książę w sposób tajemniczy, przez gale- 
ryę burzą oklasków witany, sprząta w swem labo- 
ratoryum chemicznem ze świata dwie ofiary swoiei 
zemsty, przypomina B laubarta ...

„Nic łatwiejszego, jak n ie  napisać dramatu w 
pięciu a k ta c h " , -  ale trudno co dobrego powie­
dzieć o tym dramacie najaowszym w 5ciu aktach
w?eniaZIh ŚC ż nat§żoną uwagą przedsta­
wienia, bo artyści, szczególniej p. Wolter (Delfina)
p. Sonnenthal (Roland), p. Gabillon (ks. de Villa­
mar) i pJLewmsky (Renaud) bardzo dobrze odegrali 
diesen deutsch-fransosischen Schauerroman...

Od kilku osób odebrałem za pośrednictwem ad 
mimstracyi dziennika waszego z Galicyi zeb r-n e  
marki pocztowe rozmaitego gatunku dla owei An­
gielki której zakład się kończy l g0 sierpni! b r 
Pozwólcie mi w tej drodze imieniem Angielki z ło '
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deńskieb P J g° Z tygodnikdw wie-
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wiałych starców i młodych, wynędzniałych chłopa- i podczas gdy na jednym punkcie miasta walczso­
ków, co sie uaina a nod ćieżarem tornistru i ka- no zawzięcie, na innych przechadzano się w naj- 
rabina Widziałeni takiego ?ak żegnał s.ę ze sta- lepsze. Brat jej miał jeszcze na sobie mundur mo­
rą  matką i słabym głosem powtarzał: przyzwy- biota z ostatniój kampanii. Gdy padła, rzekł: Nie- 
czaie sie * Drzvzwvczaie! A litość brała, jak dyszał, dawno biłem się przeciw cudzoziemcom, i wroci- 

T r J u t ’ tu Di zypatrzyć nędzy, aby łem chyba tylko po to, by widzieć siostrę padającą
‘L ^ w Ł j e s t w s t a -  od kuli f rą n L k iś j. Z o lo d .i. o k o fa jl ,  dostał tak- 

nie p S c z e  tu to, czego sam byłem świadkiem, że postrzał w ramię. Prócz te, dziewczyny zostały 
i uoew Jam  że rzeczywistą prawdę podaję. Dnia ranne i inne jeszcze kobiety, pomiędzy ktoremi 
wczorliszeao potrzebowałem udać się do Levallois, znajdują się i takie, co pomagały stąwiać baryba- 
taż około Asnieres. Zmyliwszy wśród pustych u- dy. Co się tyczy bratania się żołnierzy z powstan- 
liczek drogę wyszedłem nagle nad sam brzeg S e - ;Cami, to Salut public stanowczo przeczy temu, mo- 
kwinv Kule ze wszystkich stron świstały, granaty ; wiąc, że gdy tłumy ciekawych otoczyły wojsko i 
warczały w powietrzu jak stado spłoszonych pta- nawet w szeregi jego się wcisnęły, kilku gwardzi- 
kńw W chwili gdy się chcę coinąć w ulicę, spo- stów usiłowało namawiać żołnierzy do podniesie- 
strzegam nad brzegiem rzeki siedzącego chłopczy- nia broni do góry, gdy się zaś to nie powiodło, 
ne Mógł mieć siedm lat najwięcej — siedział so- j podnieśli sami swe strzelby, by dac niejako pozor, 
bie spokojnie, i przypatrywał toczącej się walce po że żołnierze to uczynili. Widzowie wszakże nao- 
obu brzegach rzeki. „Co tu robisz?* zawołałem— cznie twierdzą, że pierwsze dwa pułki rzeczywi

szacunek, jaki się ma dla niego, drugi raz, żeby że wysoki kanclerz, iak.
na dany przypadek skuteczniej go bronić. Tak mó- ściwem miejscu i doczeka się właściwej pory, wte

.Siedzę sobie i przypatruję się.*— „Ależ kula tra ­
fić cie m o ż e — „Nie mam nikogo, ani ojca, ani 
matki nie wielka będzie szkoda. II n’y aura pas 
de mai “ Oto była odpowiedź siedmioletniego m al­
ca który u progu życia zaledwie, już zniechęcony
nie dbał o życie. , , . . ,

Zapytałem go o drogę — wskazał mi ją, podpro­
wadził trochę, i obojętnie na dawne swoje miejsce

P°Jeżeliby rozdzielić przyszło cały ruch paryski 
na jego składowe elements, to pokazałoby się z pe­
wnością, ze mała garstka szalonych i przewrotnych 
ludzi owładnęła tu  masę, i w bratobójczy ogień ją 
wiedzie. Bolesna ta sama już przez się walka, bo­
leśniejszą jeszcze dla nas się stała z powodu, ze 
i nasi udział w niej wzięli. Rozsądni Francuzi obu­
rzeni są na Dąbrowskiego; jest dziś bowiem rzeczą 
już pewną, że gdyby nie on, rewolucya paryska 
dawno byłaby już skończoną. Nie potrzebuję do­
dawać, że my jeszcze bardziej oburzeni jesteśmy 
a widok polskich nazwisk na ofiarach Komuny do 
głębi duszy nas wstrząsa. Obecnie lima bojowa na 
dwie podzielona części, dowództwu dwóch P°|akow 
jest powierzona: -  częścią południową od Bercy
do Point du J o u r  dowodzi jenerał Wróblewski, czę­
ścią zachodnią od Point du Jour do Saint Ouen 
Dąbrowski. Nie dziw, że dzienniki piszą artykuły 
pod ty tułem : trop de Polonais, za wielu Polakow, 

PS W tej chwili wracam z wielkiej ceremonii 
pomimo całej powagi swojej cyrkowe uroczystości 
przypominającej. Wolni mularze, farmazom, jak ich 
u nas nazywano, przystąpili do Komuny, i w uro­
czystym pochodzie sztandary swoje na wałach pa­
ryskich zatknęli. Wysłali również deputacyę do 
Wersalu Ogień ustał na całej linii od Sekwany 
do S. Ouen. — Wszyscy się cieszą, że może poro­
zumienie nastąpi. Oby tak było; ale nie zdaje mi 
sie wcale, aby interwencya wolnych mularzy sku­
tek ten sprawić mogła. I to dobre jednak, że cho­
ciaż na chwilę jest cicho.

Zurich 5 maja.

(K.) Sprawozdania szczegółowe o wyborach do 
rad gminnych w południowśj Francyi dowodzą,^ że 
lista kandydatów tak zwanych francliement repu- 
llicains przeszła z uiałemi wyjątkami wszędzie ze 
znaczną większością. Od czasu, jak republika 
istnieje we Francyi, ci co się mienią być jej zwo­
lennikami, rozmaite już sobie nadawali nazwy. 
Z tą spotykamy się po raz pierwszy przy obecnych 
wyborach, które wcale nie były ożywione, ani też 
w ogóle rzecz biorąc, burzliwe. Ma ona oznaczac 
partyę stojącą w pośrodku między umiarkowanymi 
i czerwonymi, która jest wprawdzie za porządkiem, 
lecz także i za utrzymaniem rzeczypospolitej, a 
zatem warunkowo tylko zamierza stać po stronie 
Thiersa i jego kolegów. Wspomniałem w poprze­
dnim liście, że nie obejdzie się prawdopodobnie 
bez wyjątków od ogólnej reguły, którą przewidy­
wać kazały agitacye wyborcze. Ku wielkiemu zdzi­
wieniu nastąpił taki wyjątek w Marsylii, gdzie par- 
tya monarchiczno-klerykalna osiągnęła większość 
w skutek nieporozumień i rozdziałów zaszłych w 
obozie republikańskim, gdzie jedna część chciała Pr^  '  
prowadzić kandydatów „otwarcie republikanckich 
droga zaś czerwonych. W Bordeaux głosy były 
podzielone. Tylko 23 republikanów otrzymało ab­
solutną większość, dla reszty wybrać się mających 
radców musiano zarządzić ściślejsze wybory. Ode­
zwa republikanów tego miasta wzywała do wyboru 
tylko takich ludzi, którzyby zdolni byli bronić rze- 
czypospolitej do upadłego. Charakterystyczną jest 
odpowiedź Girondy, organu szczerze republikań­
skiego, dana na tę. odezwę. „Jest to tylko i po­
zostanie prawdopodbnie pium desiderium, pisze ten 
dziennik, bo trudno nam będzie wobec dzisiejsze 
go stanu rzeczy zrobić coś w tej mierze. Najle­
piej zdaje się postąpilibyśmy, gdybyśmy zachowali 
się spokojnie, i w razie upadku rzeczypospolitej 
zaczekali na lepsze czasy i przyjaźniejsze dla nas 
stosunki.* Wątpić wszakże należy, czy głos ten 
znajdzie posłuchanie u większości.

Nadeszły tu obszerne opisy zaburzeń lugduń- 
skich. W głównych rzeczach zgodne one są zupeł­
nie z tem, co już donosiłem. Dla uzupełnienia zaś 
podam jeszcze niektóre szczegóły wybitniejsze. 
Władza wojskowa robiła wszystko, by nie dopuścić 
do rozlewu krwi, i pierwsi ranieni i zabici byli po 
Btronie wojsk rządowych. Na czele jednego oddzia­
łu  szedł Valentin z dowodzącym jenerałem; przy 
drugim, dążącym z przeciwnój strony na plac za­
burzeń, znajdował się Andrieux. Jeden z pierwszych 
był raniony prefekt, który pod Schittigheim jakby 
dla tego tylko został oszczędzony od Prusaków, 
aby dostać postrzał w nogę od Francuzów. An­
drieux, który sam jeden udał się do powstańców 
w celu namówienia ich do rozejścia się, był okrą­
żony od nich i wzięty pod straż. Miano go odpro­
wadzić właśnie do urzędu gminnego, gdy nadle­
ciała konnica usiłująca szarżami oczyścić plac. 
Stróżowie jego pierzchli, on zaś upadł na zie­
mię pod kopyta końskie, co jednakże nie stało 
się dlań przyczyną żadnego uszkodzenia. Gdy woj­
sko zdążało ku urzędowi gminnemu do ataku, zau­
ważano, że z niektórych okien padały nań strzały. 
Sprawdziwszy fakt, żandarmi wpadli do jednego 
z takich domów i pochwycili na czwartem piętrze 
trzech ludzi z ciepłemi jeszcze szaspotami. Spro­
wadzono ich na dół i dla odstraszenia innych od 
podobnego czynu rozstrzelano natychmiast. Zdarzy­
ło się w późniejszej walce także, że żołnierze 
strzelali na żołnierzy, mieniąc ich powstańcami, 
wszakże fatalnej tej pomyłce zdołano natychmiast 
tamę położyć. Między zabitymi, których liczba nie 
przenosi 30—40, (co nadzwyczaj zadziwiać może 
przy tak rzęsistym ogniu tak ręcznej broni jak i 
kartaczówek) znajduje się także młoda dziewczy­
na, która przechadzała się z bratem podczas wal­
k i po uliey nadbrgeżnćj. Czas bowiem był piękny,

cznie twierdzą, że pierwsze dwa pułki rzeczywi­
ście strzelać nie chciały, w skutek czego odpio- 
wadzić je musiano. Wspomniany dziennik donosi 
natomiast o oddziale szaserów co wystrzeliwszy w 
górę, zeszedł ze swego stanowiska, i rozproszył 
się po wybrzeżu bratając się z tłumami. W nocy 
gwardya narodowa tćj dzielnicy nie mieszająca się 
do rozruchów wyłapywała pojedynczo tych żomie- 
rzy i odstawiała ich do głównej kwatery. Okazuje 
sie więc, że nie na całe wojsko w Lugdume skon­
centrowane rząd liczyć może. A tu właśnie potrze­
bowałby wiernych obrońców, bo kto wie czy do 
większych w tem mieście starć jeszcze nie przyj­
dzie. Rada gminna bowiem wybierze prawdopodo­
bnie sama swego mera nie zważając na nowe pra­
wo. A jeśli prośby ludzi spokój miłująych, u rządu 
nie odniosą skutku, tj. jeśli on nie da się nakło­
nić do uznania mera przez radę gminną wybrane­
go, to s i ł ą  mu przyjdzie wyrobić dla prawa uznanie.

Podczas gdy na Guillotiere przez całą prawie 
noc strzelano, na Croix rousse, gdzie w dzień po­
kój panował zupełny, wystawiono barykadę i wy1 
wieszono czerwoną chorągiew. W poniedziałek ra 
no pojawiła się proklamacya Komuny wzywająca 
gwardye narodową do zbrojnej manifestacyi, na­
znaczonej na popołudnie. Wszakże skończyło się 
na niczem. Gwardziści bowiem przybyli tłumnie 
na plac, lecz bez broni. Przechadzali się tylko 
po placu i ze śmiechem przypatrywali się kobie­
cie, co z bronią w ręku strzegła-barykady. Socyaliści 
stracili już kredyt na Croix rousse, co zresztą za­
dziwiać nie powinno, kiedy nawet Mazzini kryty 
kuje ich bez litości w Gazzetta del Popolo.

W Wersalu zaczynają członkowie prawicy, a i 
wszyscy, którym się przejadł już stan obecny, głośno 
szemrać przeciw jenerałom dowodzącym pod Pa­
ryżem, zarzucając im niedołęstwo, powolność zby­
tnią i brak decyzyi, a przecież wypadnie tym nie­
zadowolonym mieć stosunkowo dziś długo jeszcze 
cierpliwość, jeśli się co w samym Paryżu nie zmie­
ni i zdobywać go potrzeba będzie szturmem.

Ciekawemi bywają niekiedy posiedzenia Izby, 
zwłaszcza w owe dnie, kiedy komisya petycyjna 
zdaje sprawę o petycyach. Tak 29go uchwalono przej­
ście do porządku dziennego nad dwiema prośbami, 
z których jedna domagała się w sejmie upoważnie­
nia i środków do założenia fabryki dyamentów, 
któremiby można spłacić Prusakom koszta wojenne, 
druga znów wzywała go do wyznaczenia premii 
temu, ktoby dał najlepszą definicyę rzeczypospo- 
litój... Wobec wojny domowój, zaciekłość partyj, 
chaosu w końcu, jaki panuje obecnie we Francyi, 
posłużą bezstronnie podobne petycye, których dość 
wielka bywa niekiedy ilość, za materyał do histo- 
storyi upadku tego kraju.

R zy a n  7 maja.

Parę dni temu hr. Trauttmannsdorff, ambasador 
austryacki, opuszczał Rzym, a przybywał doń hr. 
Kalnocky, aby go zastąpić. Ten wypadek ma swoje 
znaczenie, które będę się wam starał dzisiaj praw­
dopodobnie objaśnić,

Nie wchodzę w powody odjazdu p. Trauttmanns 
dorffa; on sam pono powiadał wszystkim, że wy­
jeżdża za urlopem, i dawał do zrozumienia, że wea­
ls nie opuszcza swego miejsca, to jest, że nie jest 
odwołany. Nie ma powodu czego innego z tej stro 
ny się domyślać. Pomijam także osobistość p. Kai 
nockiego, o którego przeszłości mało tu co wiedzą 
(ma być z Morawii, i mieć brata w Reichsracie), 
a o którego zasadach i usposobieniach względem Sto­
licy Apostolskiej bardzo dobrze są tu uprzedzeni. 
Pomijam to tedy, co z czasem samo z siebie się 
rozjaśni.

To co nas dzisiaj obchodzi, jest charakter, w ja ­
kim tu p. Kalnocky jest przysłany. Zwykle pod­
czas nieobecności ambasadora zastępuje go prosty 
Charge d'affaires, a  tym zwyczajnie jest najstar­
szy po ambasadorze członek ambasady. W tych 
warunkach powinienby tu w Rzymie odjeżdżającego 
pryncypal a zastąpić p. Palomba, przez bardzo długi 
czas sekretarz, a dzisiaj radca tutejszej austryackiej 
ambasady. Tymczasem nie on, lecz kto inny posta­
wiony jest na to miejsce, i to w wyższym chara­
kterze, bo posła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego, więc jakoby ambasadora drugiego rzędu. 
Takiego charakteru nie daje się przechodnym zastę­
pcom, ale stałym posłańcom.

Są dwa tłomaczenia tej zagadki, które krążą tu 
w Rzymie: jedna przychylna Włochom i ich uro- 
szczeniom, druga przychylniejsza sprawie Papie­
skiej.

Pierwsze jest podane przez korespodenta rzym­
skiego do Gazzetta d'ltalia. Ten nie waha się 
twierdzić, że odjazd p. Trauttmannsdorffa jest nie- 
powrotny, i że z tym odjazdem zmieniona jest am­
basada austryacka przy Stolicy Świętej. „W rzeczy 
samej, tak pisze w Nr. z 5 m aja, ambasador nie- 
powróci, a hr. Kalnocky jego n a s t ę p c a ,  który w o- 
statnich dniach tu przybył, przedstawi jutro Pa­
pieżowi swoje listy wierzytelne, już tylko jako_ po­
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny per inte­
rim. Hr. Kalnocky jest reprezentantem przejścio­
wym między zniesioną ambasadą, a zlaniem dwóch 
reprezentacyj (rzymskiej i włoskiej) w osobie je ­
dnego dyplomaty umocowanego zarówno i przy Sto­
licy Apostolskiej i przy królu Italii. A więc (koń­
czy korespondent tryumfalnie) Austrya uznaje ad- 
neksyę Rzymu do królestwa Italii.*

Drugie tłomaczenie jest wbrew tamtemu prze­
ciwne. Ludzie poważni powiadają, że takie zastą­
pienie nie zwykłe ambasadora pochodzi z osobi­
stych powodów skłaniających cesarza Austryackie- 
go do okazania szczególnej życzliwości Ojcu Świę­
temu, i że dla tego nadał zastępcy swego ambasa­
dora nadzwyczajny charakter, iż położenie Ojca 
Świętego jest także nadzwyczajne. Widać, iż w my­
śli Cesarza to było, powiadają, że nie wypadało 
w obecnej chwili ani na krótko zostawić Papieża 
bez rzeczywistego posła, raz aby pokazać cały

wią z tej strony.
Chciałbym wierzyć tym drugim, i po części wie­

rzę. Przedewszystkiem nie wątpię o najszczerszych 
uczuciach Cesarza samego; i jestem zupełnie prze­
konany, że w jego myśli charakter nadzwyczajny 
poselstwa p. Kalnockiego takie ma znaczenie. Atoli 
i tu przychodzą inni wnioskujący, i dają się słyszeć 
inne głosy, nawet dosyć dziwne.

Powiadają tedy ci trzeci, że i tamci pierwsi i 
tamci drudzy mają racyę, i że ich twierdzenia na 
przór sprzeczne mają z tyłu za sobą pojednawcę, 
który je  doskonale między sobą godzi. Mistrzem, 
stóry dokazuje ca tour de force, ma być kanclerz 
państwa Austryackiego. A rozwiązanie zagadki ma 
być następne. .

Mąż stanu kieruj ący obecnie polityką Austryi 
już oddawna i liczne złożył dowody dobrych swych 
chęci dla Italii, i my sami o tem mieliśmy me raz 
okazyę pisania. Jeżeli w ostatnich czasach napi- 
sął notę upominającą się o rozmaite prawa po­
gwałcone lub zagrożone Stolicy Apostolskiej, i w 
ogólności kościoła (pisaliśmy swego czasu o tej 
nocie); mimo to jednak serca nie zmienił i jak naj­
lepiej życzy Italii. Oprócz zasad protestanckich, 
przyłącza się i interes polityczny i względy, że tak 
powiem, osobiste, do tego, aby wysokiego kancle­
rza do podobnego skłonić postępowania. Intere­
sem politycznym jest niezawodnie dla Austryi 
zapewnienie sobie związku z Italią, która, jeśli z 
jednej strony nie jest pierwszorzędnem mocar­
stwem, z drugiej jednak strony tembardziej sama 
potrzebuje związków, i t em chętniej się skłoni do 
takich, co jej są ofiarowane z pewną dobrą chęcią, 
a do tego wytrwałą. Z tego powodu, politycznie 
mówiąc, hr. Beust słusznie się stara, aby taką 
dobrą chęcią Italię z w y c i ę ż y ć  niejako i  podbić, a 
następnie być jej pewnym. Więc w tem jest inte­
res polityczny. Ale dalej mogą w tem byc i wzglę­
dy osobiste. Bądź co bądź, Austrya jest w i e l k ą  
f i g u r ą  w porównaniu z Italią, szczególniej też po 
Custozzy i Lissie; a więc tem samem mąż, który na 
zewnątrz, a w tym danym razie wobec Italii, Au 
stryę reprezentuje, jest także wielką figurą w tym­
że razie; występuje z inną powagą i z inną pewno­
ścią skutku. Takie położenie musi koniecznie schle­
biać każdemu mężowi stanu, a nawet można po­
wiedzieć, że z dobrem sumieniem powinien się 
starać o takowe, jeśli tylko znaleźć je może; więc 
raz znalazłszy, cóż dziwnego, że taki mąż stanu 
ma w tem położeniu swój osobisty interes, skoro 
mu ono obok dobrego sumienia daje tak wielką 
pozycyę? T oteż  doskonale się rozumie cała poli­
tyka hr. Beusta względem Italii.

Napotyka on jednak w tej polityce na przeszko­
dy. Najmniejszą jest niezawodnie ta, która powin- 
naby być największą, to jest moralność tej polity­
ki, poświęcająca dla interesu prawo i sprawiedli­
wość u innych, to jest w Italii, a u siebie samego, 
to jest w Austryi, poświęcająca zasady same, na 
których stoi organizm państw a, który, jak wia­
domo, w Austryi na plebiscycie nie stoi. Ale na 
tę przeszkodę polityka kanclerza nie zważa, bo 
w tej chwili ona jej nie zawadza. Co jej zawadza, 
to z jednej strony całe usposobienie zacne i 
prawozgodne panującego Monarchy, z drugiej stro­
ny pewne niewygodne następstwa, które w Italii 
z podeptania praw i zasad już się urodziły i co- 
dzień się rodzą. Na tę jedną tedy i drugą stronę 
musi zważać kanclerz, i na to baczyć, by między 
tą Scyllą i Charybdą łódź swojej polityki italskiej 
szczęśliwie przeprowadzić, i razem z Italią, wje­
chać bezpiecznie do głównego jej portu, do Rzymu.

O Scylli już wspomnieliśmy: jest nią usposo­
bienie i zmysł moralny i religijny Cesarza. Cha­
rybdą zaś w tym razie jest jedno najważniejsze 
następstwo, jakie wypłynęło z pogwałcenia wszyst­
kich praw i zasad w Italii, przez jej zamach na 
Rzym; a tem następstwem jest niepodobieństwo 
dla każdego regularnego państwa, bez podobnegoż 
wyrzeczenia się wszystkich praw i zasad, utrzy­
mywania tu w Rzymie ambasadora przy dworze 
Króla Włoskiego. Państwo bowiem, któreby to u- 
czyniło, abdykowałoby natychmiast samo z wła­
snych praw wszechwładztwa na korzyść pierwszego 
szczęśliwszego najezdcy; a Austrya w szczególności 
wystawiłaby wolny patent dla Rosyi najechania 
w imieniu jedności słowiańskiej wszystkich tego 
pochodzenia prowincyj, i zabrania ich tem samem 
prawem i sposobem, jakim Italia w imieniu jedno­
ści Włoch Rzym zabrała.

Ta Charybda oprócz tej głównej przepaści, ma 
jeszcze i szkopuły, które polityce rzeczonej grożą 
innem, a nawet mniej sławnem rozbiciem. Temi 
szkopułami są ludzie zasad, jakich zdaje się nie 
mało jest w dyplomacyi austryackiej, a między 
którymi trudnoby się jaki znalazł, coby chciał być 
w Rzvmie ambasadorem numero 2, to jest przy 
królu Italii. To pewna, że bar. v. Kubeck, obecny 
poseł we Florencyi, zastrzegł się, jak powiadają, 
przed możebnem przeniesieniem swojem w tym sa­
mym charakterze do Rzymu, i zawiadomił, że się 
wtedy poda do dymisyi. Tak samo hr. Trautt­
mannsdorff miał się zastrzedz przed podobnemiż 
z innej strony możebnemi następstwami. A więc i 
podobne okoliczności z tych samych przyczyn po­
wstałe, są również zawadami w pomyślnej drodze 
polityki hr. Beusta; i wysoki kanclerz mógłby się 
nakoniec znaleźć bez wykonawców swoich rozpo­
rządzeń.

W takiem położeniu jedyną dla niego radą by­
łoby stanąć na czystym i twardym gruncie zasad 
i prawa; ale wyraźną jest rzeczą, że tego nie ro ­
zumie, i że już zapóźno, aby się mógł tego nau­
czyć. Zkądinąd za nadto mało ceni stronnictwo ka­
tolickie i za nadto niedobrze trzyma o jego przy­
szłości, by się chciał z politycznych widoków o- 
pierać na niem.

Lecz wracam do tego, jak one trzecie głosy ro ­
związują zagadkę. Powiadają tedy, że kanclerz au­
stryacki myśli, iż wynalazł sposób, którym prze­
płynie 'między Scyllą i Charybdą, i że tym jego 
sposobem jest właśnie przysłanie p. Kalnockiego do 
Rzymu. Powiadają, że Scyllę już ominął, przed­
stawiając Cesarzowi, iż przysłanie takiego posła 
w charakterze ministra pełnomocnego, jest wię- 
kszem uszanowaniem dla Papieża itd. według tego 
właśnie, co rozpowiadały drugie one głosy, o któ­
rych wspominaliśmy. Ale potćm dodają te trzecie 
głosy, że p. Beust myśli ominąć i Charybdę, to 
jest, że znalazł sposób, jak wyciągnąć Italię z nie­
znośnego położenia, któreby ją  czekało w Rzymie, 
gdyby się tam widziała opuszczoną przez znaczną 
część ambasadorów. Ten sposób hr. Beusta dawał­
by racyę onym zupełnie pierwszym głosom, o któ­
rych na początku mówiliśmy, twierdzącym, że Au­
strya w końcu obie swoje ambasady na jedną za

dy zamianuje, — nieambasadora przy Królu am­
basadorem przy Papieżu, — ale ambasadora przy 
Papieżu ambasadorem przy Królu. I  na to ma być 
przeznaczony p. Kalnocky, i to ma być ostatnie 
słowo zagadki. To ma zbawić wszystko: z jednej 
strony prawo i zasady, z drugiej strony politykę i 
interes; to ma dać tu, co się Papieżowi należy, 
tam, czego się życzy Italii; to ma być owym trait 
de genie, który z najzawikłańszej pozycyi wypro­
wadzi wszystko na czyste i jasne pole, i raz już 
na zawsze w tyle zostawi wszystkie Scylle i Cha­
rybdy.

Nam się zdaje, że ten krok, gdyby się nań kan­
clerz odważył, innego dziwu dokaże, to jest, że go 
zapędzi zarazem i do jednej i do drugiej przepa­
ści, i że polityka jego, zamiast raz, utonie wtedy 
dwa razy. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

14 r a k ó w  13 maja. Rektor Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego wydał następującą odezwę, która wy­
stawiona jest za kratkami kolegiów:

Rektor c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
do M ł o d z i e ż y  A k a d e m i c k i e j .

W obecnych chwilach rozgorączkowania i rozdra­
żnienia w mieście naszem, wzywam Was Panowie, 
abyście się zachowali z najtroskliwszą oględnością, 
zwłaszcza proszę, chciejcie unikać miejsc, w któ- 
rychby mogło nastąpić zakłócenie porządku pu­
blicznego.

Mam pewną nadzieję Panowie, że się chętnie za­
stosujecie do mojego wezwania, które nietylko wy­
pływa z mojego obowiązku urzędowego, ale również 
z ojcowskiej życzliwości mojej dla Was — chciej­
cie mieć na myśli, że od waszego postępowania 
zależeć będzie nietylko powaga naszego Uniwer­
sytetu, ale szczególnie własna osobista godność, 
jako Akademików.

Kraków 12go maja 1871 r.
J. Kremer.

W i e d e ń  12 maja. Izba deputowanych odbyła 
dzisiaj trzydzieste dziewiąte posiedzenie. Minister 
obrony krajowej nadesłał motywa do przedłożenia 
rządowego o reorganizacyi żandarmeryi. Projekt u- 
stawy o poprowadzeniu ulicy z Prateru w Wiedniu 
do Kagran przydzielono komisyi skarbowej. Na­
stępnie Dr F i g u l y  zdawał sprawozdanie o pety­
cji stowarzyszenia kupieckiego w Wiedniu o wy­
danie ustawy nieuznającej moratorium we Francyi. 
W kwestyi tej rozchodzi się o to, czy francuskie 
moratorium wekslowe ma obowiązywać także na 
terytoryum nitfrancuskiem ; jestto pytanie, które 
jak  wiadomo doprowadziło już do rozlicznych spo­
rów. Wydział petycyjny wnosi, aby ze względu na 
ważność i nagłość przedmiotu odstąpić tę sprawę 
ministerstwu do wyczerpującego zbadania. Wnio­
sek ten przyjęto bez dyskusyi.

Obadwa projekfca do ustaw o stosunku towarzy­
stwa żeglugi parowej do rządu przyjęto w trzecim 
odczycie.

Na wniosek dep. W a id  es t a  przyjęto w dru­
gim i trzecim odczycie ustawę o kolei żelaznej 
z Kommotau do Brunnersdorf.

Wreszcie dep. G ir  on co li  zdawał sprawozdanie 
imieniem wydziału ezkolnego o przedłożeniu rzą- 
dowem odnoszącem się do uregulowania pensyj 
nauczycieli w szkołach ćwiczeń połączonych z za­
kładami wychowawczemi rządowemi i wnosi przy­
jęcie tegóż przedłożenia rozszerzonego atoli przez 
wydział. Minister wyznań i oświecenia oznajmił, 
iż rząd zupełnie zgadza się na poprawki wydziału; 
ponieważ do dyskusyi jeneralnej nikt się nie zgło­
sił, rozpoczęto przeto dyskusyę szczegółową. Pier­
wszy zabrał głos dep. Dr Pickert.

— W Izbie w y ż s z e j  po krótkiej dyskusyi, o 
której wczoraj wspomnieliśmy, przyjęto w drugim 
i trzecim odczycie ustawę, mocą której upowa­
żniono ministerstwo przedlitawskie do zawarcia u- 
gody z ministerstwem węgierskiem co do kwot pła­
cić się mających na sprawy wspólne wskutek przej 
ścia jednej części Pogranicza wojskowego z ad- 
ministracyj wojskowej pod administracyę cy-

— Komisya skarbowa Izby deputowanych obra 
dowała wczoraj nad funduszem dyspozycyjnym, na 
który domagał się rząd 180,000 zł.; sprawo­
zdawca Dr K u r a n d a  był zdania, że żądanie to 
nie ma podstawy; dawniejsza przyczyna, dla któ­
rej Hasnerowi dostarczano środków, aby dzienniki 
jego zapatrywania popierały, teraz już nie istnie­
je, dla tego pozycyę tę należy wykreślić. Nawet 
kredytu dodatkowego 130,000 zł., jakiego żąda mi­
nisterstwo udzielić nie można, gdyż w państwach 
konstytucyjnych uchwalenie funduszów tajnych u- 
wa żanem jest za wotum ufności dla ministerstwa 
Jest więc zdania, aby bezwarunkowo odmówić fun­
duszu dyspozycyjnego.

Dep. Dr W e i g e l  zwraca uwagę, że sprawo­
zdawca wyraźnie tylko mówił w imieniu większo­
ści, a nie mniejszości, której zaufanie minister 
stwo posiada. Obecna zaś większość Rady państwa 
jest tylko sztuczną, w rzeczywistości zaś nie jest 
większością.

Dep. Dr Z y b l i k i e w i c z  nie widzi w całej tej 
sprawie wotum ufności, lecz tylko zaspokojenie po­
trzeby państwa, i robi uważnym, że kiedy w dele­
gacji wykreślono kanclerzowi 150.000 złr. z fun­
duszu dyspozycyjnego, wówczas Dr Brestel wyra­
źnie oświadczył, iż gotów jest zezwolić 80.000 złr. 
na policyę rządową, jeźli potrzebę takowej mini­
sterstwo parlamentowi przedlitawskiemu udowodni.

Dr B r e s t e l  zgadza się z wnioskiem sprawo­
zdawcy; oświadczenie zaś swoje w delegacyach go­
tów je s t i dzisiaj powtórzyć.

Hr. H o h e n w a r t  widzi w zezwoleniu na fun 
dusz dyspozycyjny nader małą cząstkę objawu za 
ufania dla ministerstwa, gdyż z tego funduszu naj­
mniej ona korzysta, najwięcej zaś namiestnictwa. 
Zresztą ciążą na tym funduszu zobowiązania, któ­
re porobiło poprzednie ministerstwo.

Dep. Dr C z e r k a w s k i  mówił przeciw sprawo­
zdawcy. Nie widzi wcale powodu dla czego wię 
kszość obecna chce dać wotum nieufności minister 
stwu. Fundusz dyspozycyjny jest środkiem zapo­
bieżenia agitacyom, które ze względu na Rusinów 
bynajmniej nie są podrzędnej wagi.

Dep. L a s  s e r  jest również za wnioskiem spra­
wozdawcy, ponieważ jednak, zdaniem jego fundusz 
taki bądź co bądź jest potrzebnym, przeto wniósł, 
aby zamieścić kwotę 127,000 złr.

Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy przystą
fMl n mA rrłAnAmnnin nnrlnnno l r f  A w n / v J  

— Hr. T r a u t t m a n s d  o r f f  poseł austryacki 
w Rzymie przybył do Wiednia.

sirya w liuiiuu uuie swoje amuaoauy na jouuij z,a- piono do głosowania, podczas którego zgodzono 
mieni. A taka jest wersya o tym sposobie tych się na wykreślenie pozycyi „fundusz dyspozy- 
trzecich, co rozwiązują zagadkę głosów: powiadają, cyjny.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 maja. Łatwo było przewidzieć, ie 

onegdajsze burdy na Kleparzu przed kościołem Ś. Flo- 
ryana policzy K raj na karb Czasu. My nie powiemy 
natomiast, że Kraj sprowadził gromadę młodzieży, którą 
patrol rozegnał na Wesoły, gdzie jedna podobno szyba 
padła ofiarą i jednego jeńca uprowadziła polieya. Pa­
trole krążyły wczoraj wieczorem na Kleparzu', Wesoły 
‘ przed kościołem Kapucynów. Młodzieży szkolnej za­
kazano wieczorem chodzić w te strony miasta, a za 
kratkami Uniwersytetu ogłoszona jest w pięciu kole­
giach odezwa Rektora, którą wyżej podajemy. Spodzie­
wać się należy, że umysły rozdrażnione ukoją się.

— Pewna liczba uczniów Uniwersytetu Jagiellon - 
przesłała nam dziś w imieniu swojem i Wielu

kolegów swoich, odpis listu do hr. Piotra Moszyńskiego 
w którym wyraża podziękowanie za jego pismo prze­
słane do Rektora i Senatu akademickiego. Jakkolwiek 
treść listu odpowiada zupełnie uczuciom podzielanym 
niewątpliwie przez większość młodzieży akademickiej, 
nie umieszczamy go z powodu, iż nieprzyznajemy mło­
dzieży uczącej się prawa wydawania zbiorowego sądu o 
sprawach publicznych. Hr. Piotr Moszyński pisał swój 
list do władzy uniwersyteckiej, od niej zatem tylko 
może oczekiwać odpowiedzi.

Jak donieśliśmy wczoraj, rozpoczął się dzisiaj 
szereg odczytów publicznych dla kobiet w Muzeum te­
chniczno - przemysłowem, na które wstęp kosztuje 50 
centów pcjedyńczo, a 4 złr. na wszystkie 10. Odczyty 
te następującą idą po sobie koleją:

w sobetę 13go maja o 12ej w południe Dr Wincenty 
P o l „O najnowszej poezyi polskiej"; we wtorek 16go 
maja w południe docent Dr R e h ma n  „O początku świata 
roślinnego i jego przemianach"; w sobotę 20go maja o 
12ej w południe docent Dr B e ł c i k o w s k i  „O chara­
kterach kobiecych w poezyi polskiej"; we wtorek 23go 

we czwartek 25go maja o 4ej prof. Dr No wi c k i ,  
„O ustroju niższych zwierząt i ich znaczeniu w przy­
rodzie", objaśnione na żywych i martwych okazach;1- 
w sobotę 27go maja o 12ej w południe p. Alfred" 
S z c z e p a ń s k i  „O wojnie niderlandzkiej z Hiszpanią 
za wolność i niepodległość"; we wtorek 30go maja o* 
12ej w południe prof. S z u j s k i  „Marya Ludwika Gon- 

i polityczne jej stanowisko"; d. 1 czerwca we~ 
czwartek o 12ej w południe p. Stefan B u s z c z y ń s k i  
„O tak zwanej muzyce klasycznej od Palestriny do Bee- 
thovena"; d. 3 czerwca w sobotę o 12ej w południe 
docent Dr S k i b a  „O związku między elektrycznością 
a magnetyzmem, ciepłem i światłem", z odpowiedniemi 
doświadczeniami; d. 6 czerwca we wtorek w południe 
docent Dr Bo c h e n e k  „O pracy kobiet*.

Wczoraj o godz. 7 wieczór odbyło się w Czytelni 
akademickiej walne zgromadzenie członków towarzystwa 
gimnastycznego krakowskiego „Orzeł biały". Celem ze­
brania było rozstrzygnięcie pytania: czy towarzystwo 
ma dalej istnieć, czy też rozwiązać się dla braku fun­
duszów. Po przemówieniu p. Dwo r s k i e g o  dotychcza­
sowego naczelnika, zgodzono się na wniosek wydziału, 
aby wybrać nowego naczelnika i nowy wydział i natych­
miast do wyboru przystąpiono. Naczelnikiem obrany 
p. Wincenty E mi n o w i c z ,  naczelnik straży ogniowej 
ochotniczej. P. Eminowicz przyjął tę godność pod wa­
runkiem, jeżeli członkowie „Orła białego* zastosują się 
do statutów towarzystwa gimnastycznego założonego po­
przednio przez Dra Dietla, Dra Machalskiego, X. kan. 
Górnickiego, prof. Rozwadowskiego i p. Jawornickiego, 
a zarazem połączą się ze strażą ochotniczą. Zgromadzeni 
członkowie w liczbie 30 na warunki te przystali. Do 
wydziału wybrani zostali pp. Udrycki, Mrażeb, Geisler, 
Bielański, Weiss, Zubczewski, Piechocki, Jodłowski, Fi- 
lasiewicz, Miinnich, Kozłowski i Gajdziński.

— Na ulicy Grodzkiej od ratusza po ulicę Poselską 
dano nowy chodnik, gdyż dawny był już mocno wyde­
ptany. Rozszerzenie tyle pożądane chodnika na połu­
dniowej stronie Rynku odłożonem zostało do przyszłego 
lata, aby nie przeciążać tej części budżetu miejskiego.

Osoby interesowane słusznie dopominają się, aby 
te jeszcze przecznice między ulicami Floryańską i Sław­
kowską, które nie mają nazw osobnych, otrzymały je 
niebawem, skoro istnieją na nich wchody do domów i 
sklepów.

— P i l z n o  12 maja.
(IF.) Wczoraj zgromadziła się reprezentacja powia­

tu pilznieńskiego na zwykłe kwartalne posiedzenie, a 
po załatwieniu rachunków za r. 1870 oraz kilku 
spraw, miejscowe tylko znaczenie mających, zabrał głos 
Wiceprezes Rady p. Walery B r z o z o ws k i  i przed­
stawił jasno i treściwie smutny obraz stanu rzek i 
dróg w naszym kraju, porównywając i wykazując au- 
tentycznemi cyframi, na podstawie sprawozdań wiedeń­
skich Czasu, jakie sumy dla innych krajów koronnych 
monarchii, a jakie dla Galicyi na zabezpieczenie i ure­
gulowanie rzek i budowę nowych dróg, tudzież na kon- 
serwacyę już istniejących budowli wodnych i drogo­
wych przeznaczane bywają. A wykazawszy ogromną 
różnicę w preliminarzach rządowych na niekorzyść Ga­
licyi, udowodnił dalej, że kiedy Namiestnictwa innych 
krajów koronnych przeznaczone dla nich na powyższe 
cele tak znaczne sumy zazwyczaj całkowicie zużywają, 
nasze Namiestnictwo i z tych tak skąpo dla nas wy­
znaczonych małych sum, zaledwie część tylko na po­
wyższe cele wydaje, a nierównie znaczniejszą resztę ze 
szkodą kraju jako oszczędności rokrocznie napowrót do 
centralnej kasy wiedeńskiej odsyła; przedstawił dalej, 
jaki ogromny wpływ wywierają na dobrobyt kraju li­
czne i dobre komunikacye; wykazał, że prawie coroczne 
u nas klęski wylewami rzek zrządzone, i ciągle wzma­
gające się ubóstwo kraju, a wskutek tego niemal wszy­
stko złe, jakie za sobą pociągać zwykło, przypisać na­
leży w Galicyi w wielkiej części zaniedbaniu regulacyi 
rzek i brakowi dostatecznych komunikacyj, a głównie 
owym z krzywdą dla kraju corocznym oszczędnościom 
Namiestnictwa.

Po tak wyczerpującem i dla wszystkich zrozumiałem 
przedstawieniu rzeczy, Rada powiatowa na wniosek 
Wiceprezesa jednogłośnie uchwaliła:

Podać do sejmu na ręce wydziału krajowego pety- 
cyę o zawezwanie Rządu:

a) ażeby na budowle wodne i drogowe w Galicyi i 
w W. Księstwie Krakowskiem preliminowane były w 
budżetach państwa znaczniejsze sumy, niż dotąd, i by 
te sumy w stosunku do rozległości naszego kraju ró­
wne przynajmniej były tym, jakie na ten cel dla Czech 
lub niższej Austryi przeznaczone bywają;

b) ażeby uchwalone w bndżetach przez Radę pań­
stwa na ten cel sumy dla Galicyi, rzeczywiście i cał­
kowicie rokrocznie na budowle wodne i drogowe w Ga­
licyi musiały być zużyte;

c) ażeby sumy w budżetach przez Radę państwa 
na budowle wodne i drogowe dla Galicyi uchwalone, 
nie mogły nigdy wracać jako oszczędności do central­
nej kasy w Wiedniu, lecz by niespotrzebowane reszty, 
pozostawały w kasie krajowej do dalszego choćby pó­
źniejszego użytku na te same cele dla Galicyi, na ja­
kie pierwotnie były przyzwolone;
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d) ażeby co do preliminowania i użycia sum na ce­
le w mowie będące przeznaczonych, odpowiednia i wy­
starczająca kontrola Wydziałowi Krajowemu zapewnio­
ną została; nakoniec,

e) upoważnić Wydział powiatowy do ułożenia i wnie­
sienia tej petycyi w imieniu reprezentacyi powiatowej 
do sejmu na ręce Wydziału krajowego, i upoważnić 
Wydział powiatowy do zawezwania wszystkich Rad po­
wiatowych naszego kraju o poparcie w sejmie krajo­
wym tej petycyi.

W końcu Wydział powiatowy wniósł asygnowame 
z funduszów powiatowych 25 złr. na pomnik Zofii 
Chrzanowskiej w Trębowli. Radcy włościanie jak zwy­
kle, gdzie o pieniądze się rozchodzi, głosowali i tym 
razem przeciw wnioskowi, ale cóż na to powiedzieć, 
kiedy i tak zwana inteligeneya, reprezentująca w Ra­
dzie tutejsze miasta, połączyła swoje głosy z ich gło­
sami, i przez to odrzucenie powyższego wniosku spo­
wodowała.

— Jarosław 9go maja.
Wydział powiatowy Jarosławski uchwalił adres zau­

fania do ministra G r o c h o l s k i e g o  i upoważnił pre­
zesa swojego a zarazem członka Rady państwa hr. Ba- 
deniego, do wręczenia tego adresu p. Ministrowi.

— D. 30 kwietnia umarł w Wilkowisku, w powiecie 
Limanowskim, dyecezyi Tarnowskiej, pleban i jubilat 
X. Karol Bartoszy, licząc lat 84, po 58 latach kapłań­
stwa. Probostwo to liczy 779 dusz a uposażenie jego 
stanowi 73 morgów ziemi, 30 siągów drzewa z lasów 
dworskich i obligacye indemnizacyjne na 3770 złr. Czy­
sty dochód wynosi 350 złr.

— D. 4 maja wprowadzonym został na probostwo 
w Skrzydlnie w powiecie Limanowskim, dotychczasowy 
wikary w Pilznie X. Jędrzej Pajor.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co­
dziennie od godz. l i t e j  do 4tej.

— W niedzielę dnia 14 maja, Eadzcy pana radzcy, 
komedya w 3ch aktach oryginalnie napisana przez Mi­
chała Bałuckiego.

— Dnia 12 maja całe przedpołudnie ciągły, a po 
południu częsty deszcz; termometr od 0°.8 doszedł do 
9°. 6 R. Barometr idzie w górę; dnia 13 maja o godzi­
nie 6oj rano stan jego był 326” ’.78 , termometru 
-+• 3°.l R. Wiatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 14go maja, Najświętszej Maryi 
Panny Łaskawej i Śgo Bonifacego męczennika; w po­
niedziałek dnia 15 maja, Śej Zofii i trzech córek.

(Nadeslnne).
Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o- 

głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wiedniu. 
Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniaj ą się tak rzetelnie j a k b y  k u p u j ą c y  osobiście 
był obecnym.

Przyjechali do Krakowa od 12go do 13go maja.
HOTEL POLLERA: A. Schulz z Boryni, Rogula

kupiec z Wiednia, Staszewski z Paryża, Laskowski z 
Kongresówki, Hiebl kupiec z Wiednia, Brzozowski ze 
Lwowa, Kentner z Karwina, Lorberowa z Tarnowa, 
Igalfi z Czerniowic, Schoen kupiec z Wiednia, Borysie- 
wicz z Mielnicy, Maz kupiec z Berna, Ephraiman z Ham­
burga , Berk kotlarz z Warszawy, bracia Neumanowie 
z Bielska, Wechsler kupiec z Wiednia, Bras kupiec z 
Lipska, Kan kupiec z Norymbergii, Sarganek z Wiednia, 
Wyszyńska z Tarnowa, Hercog adwokat z Węgier, He­
lena Ginsberg z Poznania, M. Lichtenstein z Prus, Czecs 
kapitan z Tarnowa, Dr Rozner z Tarnowa, Mayer ku 
piec z Wiednia, Richter kupiec z Wiednia, Erler adwo 
kat z Biały, Ignacy Engel z Wiednia, F. Maynhofer 
z Wiednia, Skrudziński z Kongresówki, Bosowski z Kon­
gresówki, Paczkę z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Jan Bruckoff z Mołdawii, Jan Ma­
rie z żoną inżynier z Mołdawii, Józef Batowski ze 
Lwowa, Idalia hr. Platterowa właściciel dóbr z Litwy,

HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Rodecki ze Lwo­
wa, Maurycy Boksichewich porucznik ze Lwowa, Bro­
nisław Średnicki z Kongresówki, Adam Uznański wł. 
dóbr z Galicyi.

w

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Oświęcim 12 maja. Kontumacya wczoraj znie­

siona. Dziś pierwszy popas wołów idących wprost do 
Wiednia. Prusy otwierają granicę dziś lub jutro. We 
środę następującą targ wołowy.

Jednostajne sygnały dla austryackich kolei.
Pod prezydencyą Radzcy dworu Webera odbywają się 

w ministerstwie handlu posiedzenia Komisyi, w której 
biorą udział znakomitsi technicy, jako zastępcy jeneral- 
nej inspekcyi i przedstawiciele pięciu najznaczniejszych 
linij kolei austryackiej, a to celem ułożenia jeonostaj- 
ności sygnałów na wszystkich kolejach austryackich. 
Jeśli komisya dojdzie do zamierzonego celu, w takim 
razie i koleje węgierskie zapewne przyjmą system au- 
stryacki, a tern samem osiągnie się cel równie ważny 
ze względów administracyjnych jak policyjnych, ale 
szczególniej odpowiadający potrzebom wojskowym.

Wieliczka 9go maja. Pszenica 5*72, żyto 3'44, 
jęczmień 31— , owies l'OS, groch 4-65, ziemniaki 1*20, 
siano 1*30, słoma — -80.

B o c h n i a  9go maja. Pszenica 5 '2 0 , żyto 3.30, 
jęczmień 2'70, owies 2-— , groch 5 '—, ziemniaki 1-10, 
koniczyna 32'— , siano 1-25, konicz 1-45, słoma— '85, 
drzewo twarde 11-50, miękie 10-— , mas, okowita 1’— , 
masła — *50.

P e s z t  9go maja. Dowóz 'nie wielki obrót slaby, 
pszenica spadla o 5 centów.

Płacono pszenicę za 83 do 87 funt. od 5-35 do 6.05,
(żyto od 3-25 do 3-30, owies 50 f. od 2-25 do 2-30, 

jęczmień od 2-45 do 2-85, rzepaku brak, szmalec od!33 
eo 35 złr. 15 c. za cetnar.

Wrocław 9go maja. Pszenica wagi 88 funtów 
Po 93 srgr., żyto 84 funt. po 62 srgr., owies 50 f.Po 37 srgr., rzepak brak, olej rzepakowy od 13 V do 
18Va, spirytus 1000 trail, do 154/ł0 do 157/10 tal.

Przegląd Polityczny*

Depesze Telegraficzne.

11 maja. Książę Bismark właśnie przy- 
a Frankfurtu i witany był w dworcu kolei przez

liczne tłumy. Jutro ma sig ukazać w S ta a ts-A n -  
zeigerze urzędowe sprawozdanie o układach poko­
jowych w Brukselli i Frankfurcie. Następujący wy­
kaz chronologiczny da wyobrażenie o natężonej 
pracy w Frankfurcie. W piątek wieczór (5go) 
przyjazd do Frankfurtu i pierwsze spotkanie się; 
w sobotę posiedzenie w południe od 12ej do 4ej; 
wieczór od 8ej do 12y2; w niedzielę od lOej do 
H ej i od 2ej do 5ej; w poniedziałek od l l e j  do 
12ej i od 7ej do lle j;  we wtorek od l le j  do 12ej 
i od 8%  do lle j;  we środę od l le j  do 1 ’/a, za~ 
kończenie i podpisanie. Wśród tego obustronnie 
pełnomocnicy byli zatrudnieni osobno natężoną 
pracą. We środę wieczór był obiad u burmistrza 
frankfurckiego Muinm. Znajdowali się na [nim Bis­
mark, Arnim i inni pełnomocnicy niemieccy, po­
dobnież Rothschild i kilku innych bankierów. Dy 
plomaci francuscy zaproszeni, wymówili się wyja­
zdem tego jeszcze wieczora.

B e r l i n  11 maja. Donoszą z R o u e n  pod dniem 
dzisiejszym: Do jednego z tutejszych dzienników 
(jest nim niewątpliwie Nouveliste, organ ministra 
skarbu. Red. Cz.) przesłał Pouyer Q u e r t i e r  na­
stępującą depeszę z Moguncyi: Traktat handlowy 
między Francy ą a Niemcami z n i e s i o n y ;  zastosowa­
ne będą obustronne taryfy, jakie są przyznane in­
nym krajom, najkorzystniej uwzględnionym. Niem­
cy zakupują części kolei francuskiej wschodniej 
leżące w ziemiach zabranych, za 325 milionów 
franków, pod warunkiem, że Niemcy również obej­
mą w posiadanie linię Thionville-Luxemburg. Ko­
lej wschodnia może, jeśli chce, otrzymać linię z 
St. Louis de Bazylei albo przyjąć za nią 2 milio­
ny. Francya zachowuje wolność handlową. Jeńcy 
wracają jak  najspieszniej.

Frankfurt 11 maja. Wczoraj wieczór by 
obiad u burmistrza Mumm. W czasie obiadu wznios 
tenże toast na cześć księcia Bismarka twórcy 
pokoju; odpowiedział na niego kanclerz na pomyśl 
ność miasta Frankfurtu, przy czem wyraził radość 
swoją, iż pierwsza wielka akcya dyplomatyczna no­
wego cesarstwa Niemieckiego odbyła się w starej 
stolicy i koronacyjnem mieście Cesarstwa. W kon­
tu  ks. Bismark wyraził życzenie, aby pokój frank­

furcki był pokojem dla Frankfurtu i z Frankfurtem
S S o n a c ł i iu m  12 maja. Pełnomocnik bawar­

ski w układach pokojowych w B rukselli, hr. 
Q u a d t - W y k r a d t  udał się do Berlina, zaproszo­
ny tam przez Bismarka dla podpisania wespół 
traktatu pokoju w imieniu Bawaryi.

Fary* 11 maja rano. Komitet bezpieczeństwa 
publicznego postanowił z powodu proklamacyi 
T h i e r s a  rozlepionej w Paryżu: Własność i ru­
chomości Thiersa mają być skonfiskowane, a dom 
jego z ziemią zrównany. Komuna uchwaliła posta­
wić R o s s ę  l a przed sąd wojenny, a w miejsce je 
go D e l e s c l u z e  mianowany zostal'delegatem woj­
ny. Urzędowe doidesienia K o m u n y  mówią: Wczo­
raj wieczór uderzono ze strony wersalskiej na 
Montrouge i Bicetre; nie ma o tem jeszcze dal 
szych wiadomości. Wersalczycy uderzyli na Poite 
Bmeau, lecz zostali odparci. G r o u s s e t  proponu­
je pałac Luxemburski na miejsce zebrania się kon­
gresu municypalnego. L a  France mówi, że Ro s -  
s e 1 został wczoraj aresztowany, a strzeże go 
kwesturze G e r a r d i n  (członek Komuny). O godz 
5ej ozuajmił A v r i a l  Komunie, że Rossel i Gerar­
din opuścili kwesturę.

P a r y *  11 maja. Zapewniają, że na warownię 
Vanves uderzyli zeszłej nocy Wersalczycy, i wzię­
li ją; dziś jednak rano federaliści takową odebrali 
Wieść krąży, że dziś wieczór Wersalczycy po za­
ciętej walce zdobyli Liceum w Vanves. Od rana ba- 
terye w Montretout i z Mont-Yalerien biją na ba- 
styony w Point du Jour i w Auteuil; gwardya na­
rodowa nie może się tam już utrzymać. Wersal­
czycy silnie uderzają na Neuilly i Asnieres, i ty­
ralierami swemi odbywają śmiałe rekonesanse przed 
Bruyeres, Bicetre i Montrouge. C l u s e r e t a  prze­
słuchiwali wczoraj Mi o t ,  V a l l e s  i V e r m o r e l ,  
i odesłali go napo wrót do Mazas. Wtem z nakazu 
Komuny aresztowany został F l o q u e t .  Dzis odbył 
się sąd wojenny pod przewodem D e l e s c l u z e ,  
na którym zasiadali C e c i l i a ,  D ą b r o w s k i  i 
W r ó b l e w s k i .  Reveil zaprzecza podaniu Few- 
geura, jakoby R o s s e l  i G e r a r d i n  udali się 
do Wersalu. Reveil mówi, że Rossel trzyma się je ­
szcze bram Paryża, i gotów zawsze służyć rewo- 
lucyi.

Wersal U  maja. Na posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego, rzekł T h i e r s :  Rozpoczęte zo­
stały między Bismarkiem i ministrem spraw za­
granicznych i finansów rokowania. Trudności były 
liczne, nie taję tego. W ostatnich czasach nieo- 
szczędzono nam żadnej najprzykrzejszej próby.

Najnieszczęśliwsza ze wszystkich wojen domo­
wych, wskrzesiła nowe dla nas niebezpieństwo. Ro­
kowania ukończono właśnie które trudnościom 
wprost położyły koniec. P o d p i s a n y  z o s t a ł  
s t a n o w c z y  p o k ó j  m i ę d z y  F r a n c y ą  i N i e m ­
cami .  Pragnąłbym był módz wam powiedzieć, że 
warunki punktów przedugodnych stały się przyja- 
źniejszemi. Położenie nasze nie zezwalało na to, 
lecz usunięte zostały ciężkie zawikłania, jakich się 
można było lękać. Nie mogę wam jeszcze przedło­
żyć instrumentu pokoju. Powiedzieć jednak mogę, 
że wszyscy Francuzi zwróceni zostaną Francyi, je ­
dni ojczyźnie, której tak dobrze służyli, inni, któ­
rzy są jeszcze żołnierzami, armii, w której służyć 
poczytują sobie za zaszczyt. Wszyscy bez wyjątku 
będą nam oddani.

Nasza pełna sławy, dzielna armia, w większej 
liczbie, niż zrazu zezwalały na to punkta przedu- 
godne, będzie mogła być uzupełnioną. Armia na­
sza zresztą podniosła znów w Europie wielki roz­
głos imienia francuzkiego i potęgi Francyi, znowu 
świat oddsje jej sprawiedliwość. To nowe położe­
nie rzeczy dozwala nam powiedzieć, że co się ty­
czy Afryki, dostatecznie będziemy zaopatrzeni. Nie­
bezpieczeństwa zresztą jakie zagrażały Algieryi, 
poczęści zostały usunięte. Depesze, jakieśmy otrzy­
mali, brzmią bardzo pomyślnie. Naczelnik arabski 
sam to stwierdza. Spodziewam się, że wkrótce nie­
bezpieczeństwo całkiem będzie zażegnane.

D u f a u r e  odpowiadając na zapytanie mówi: 
Gdy Francya przez przytłumienie powstania sta­
nie się znowu panią Paryża, sprawiedliwość speł­
ni całą swoją powinność wyszukując i karząc 
wszystkich winnych. Nie mam nic dodać do tego.

M o r t i m e r  T e r n a u x  odczytuje manifest mu- 
nicypalności z Bordeaux i opowiada rozmowę z 
Thiersem. Żąda on rządu wyjaśnień. Lewica pro­
testuje. Ternaux obstaje przy swojem żądaniu 

T h i e r s  mówi wtedy: Jeżeli z widoczną bezin­
teresownością poświęceniem się służbie Francyi, 
dozwolicie mi wyrazu zdziwienia, iż napotykam tu 
na drażnienie. Nieodwołuję wyrazu, drażnienie. Je­
żeli człowiek wszystko uczynił co mógł, cóż chce­
cie, aby pomyślał, gdy widzi waszą niewdzięczność?

Poświęcam ostatki mego życia służbie publicznćj, ■ patrują nadwerężenie statutów krajowych, czy też stwa i do rady związkowo), będącej jakobv izb? 
!  ^ me moje musi ?£. mozebnem. Potrzebuje jest dopiero pod pewnemi warunkami, i czy podług ich ’ - • ' T -- y
wotum motywowane. Dymisya moja gotowa. Thiers 
mówi dalć j: Osłabiając mnie, osłabicie się sami. 
Położenie obecne wymaga wiele szczerości. Nie 
mogę wobec takiego postępowania pełnić dalej pu­
blicznych funkcyj. Jesteście nieprzezornymi, gorą­
czkowymi ludźmi. Tydzień jeszcze; za tydzień nie 
będzie już niebezpieczeństwa.

M o r t i m e r  T e r n a u x  broni się pized podej­
rzeniem jakoby chciał zaczepiać Thiersa.

C o c h e r y ,  B e t h m o n t  i inni członkowie lewi­
cy wnoszą następujący motywowany porządek dzien­
ny: „Zgromadzenie narodowe, mające zaufanie w 
szefie władzy wykonawczej przechodzi do porząd­
ku dziennego". Inne jeszcze wnoszone są porządki 
dzienne lecz Thiers oświadcza, iż przyjmie tylko 
porządek dzienny Bethmonta.

K e r d r e l  usiłując usprawiedliwić Mortimera 
Ternaux mówi: Thiers jest zbyt drażliwy i żąda 
zapomnienia i zgody.

T h i e r s  oddaje słuszność lojalności Kerdrela, 
uważa jednak wotum za potrzebne i mówi: Mam 
odwagę poświęcenia mego dla kraju, cby wszyscy, 
którzy mnie zaczepiają, mieli odwagę swych aktów"

Następnie zaproponowany przez Bethmonta po 
rządek dzienny przyjęty zostaje 495 głosami prze­
ciw lOu.

Wersal 11 maja wieczór. Doniesienia z Al­
gieryi brzmią lepiej. W utarczce d. 6 maja do- 
wódzca powstania Chalif M o k i a r i  poległ, po- 
czem walka natychmiast ustała.

Londyn 11 maja. Traktat pokoju we Frankfur 
cie stanowi, że z 5 miliardów kosztów wojennych 
potrąca się okrągłe pół miliarda za odstąpioną 
Niemcom część kolei wschodniej francuskiej oraz 
za kontrybucye. Z pozostałych 4Va miliardów wy­
płaci Francya 1 miliard w tych tygodniach w 
notach, których wartość złożoną będzie w rencie 
francuskiej w banku angielskim. Noty te będą u 
marzane przez wykupno renty. Po stłumieniu po­
wstania paryzkiego prowadzone będą układy z ban­
kierami wszystkich znaczniejszych targów pienię­
żnych o zaciągnięcie pożyczki 2 miliardów; resztu- 
jące zas 1% miliarda, które mają być spłacone za 
dwa lata, zostawione są późniejszym kombiuacyom 
finansowym.

Londyn 11 maja. Minister francuski skarbu 
P o  u y er-Q u e  r  t i  e r  ma tu przybyć dla sk o n tak ­
towania pożyczki na pokrycie kosztów oblężenia 
Paryża.

Florencya 11 maja. Rząd polecił rep rem i 
tantom swoim za granicą, aby zawiadomili rządy 
iż stanowcze przeniesienie stolicy do Rzymu nastą­
pi w pierwszym tygodniu lipca. Posłowie przy tu­
tejszym dworze robią już przygotowania do prze­
niesienia się do Rzymu.

Florencya 11 maja. Według dziennika Fan 
fu lla , na wczorajszej radzie ministrów szło o zmia­
nę w gabinecie. G a d d a ,  minister robót publi­
cznych, zajęty przygotowaniem przeniesienia sto­
licy do Rzymu, złożyłby tekę swoją, a miejsce 
jego zająłby C a s t a g n o l a ,  którego w minister­
stwie rolnictwa i handlu zastąpi deputowany Luz-  
z a t t i .  Żądają także, aby G a d d a  objął posadę 
burmistrza Rzymu.

Buharest 11 maja. Książę Karol wraz z żo 
ną wrócił dziś do Bukaresztu, bardzo zadowolony 
z swojej podróży po Multanach.

Washington 10 maja. Senat przekazał ko 
mitetowi spraw zagranicznych traktat tyczący się 
kwestyi o „Alabamę".

Washington 11 maja. Traktat między An­
glią i Ameryką stanowi pięciu sęlziów polubo­
wnych mających być mianowanymi przez królowę 
Wiktoryę, prezydenta G ranta, Brazylię, Szwajca* 
ryę i Włochy. Sędziowie ci zbiorą się w Genewie. 
Traktat zawarty jest na lat 10 z dwuletniem wy­
powiedzeniem.

Wiedeń 12 maja.

(U.) Przedłożenie rządowe o rozszerzenie auto 
nomii Galicyi, tudzież wniosek Dinstla o zaprowa 
dzenie wyborów bezpośrednich, połączyli Niemcy 
w jedną nierozerwaną całość. Komisya konstytucyj­
na odbyła nad temi dwoma sprawami dwa posie­
dzenia. Z pierwszego posiedzenia, na którem na 
żądanie wiernokonstytucyjnych rząd określać mu­
siał z wszelką dokładnością swoje stanowisko, zda­
liście zapewne już sprawę; z drugiego zaś posie­
dzenia, na którem delegaci nasi na żądanie wier- 
nokonstytucyjnych wyłożyć musieli swoje zapatry­
wanie się na obie powyższe sprawy, przesyłam 
wam sprawozdanie, opisując je dość szczegółowo, 
Jak tego przedmiot żywo kraj nasz obchodzący wy­
maga.

W istotę obu kwestyj wszedł pierwszy poseł D e- 
m e l ze skrajnej lewicy. Zapytuje on delegatów 
mlskich o ich stanowisko względem wyborów bez­
pośrednich, głosowałby bowiem za przedłożeniem 
rządowem w sprawie galicyjskiej, gotów także w 
koncesyach dla Galicyi pójść dalej aniżeli rząd, je ­
żeliby Polacy zgodzili się na bezpośrednie wybory. 
Jednakże radby zarazem wiedzieć, czy Polaków 
zadawalnia przedłożenie rządowe, czy też obstają 
przy rezolucyi.

Z y b l i k i e w i c z :  Przeciw wyborom bezpośre­
dnim nie mamy nic do zarzucenia, owszem godzi­
my się na nie w zasadzie, jednakże w przypuszcze­
niu, które się samo z siebie rozumie, że nie ze­
chcecie nadwerężyć statutów krajowych. Co do 
przedłożenia rządowego w sprawie Galicyi, zacho­
dzi wielka różnica między projektem rządowym a 
rezolucyą sejmową. Projekt rządowy ścieśnia ją 
znacznie. Nadawszy więc Galicyi somodzielność w 
myśl projektu rządowego, w przeprowadzeniu tej 
samodzielności i w jej rozwoju okażą się znaczne 
niedostatki i luki. Galicya będzie dążyć i będzie mu­
siała dążyć do wypełnienia niedostatków, lecz bę­
dąc w posiadaniu samodzielności ofiarowanej sobie 
ze strony rządu, Galicya dla wypełnienia niedosta­
tków, dla osiągnienia reszty, nie będzie już chciała 
roztrząsać konstytucyi grudniowej i chwytać się o- 
pozycyi gwałtowaej lub radykalnej, o tem możemy, 
zdaje mi się, Panów zapewnić; Galicya dla osią­
gnienia swego celu pójdzie drogą umiarkowaną, po­
lubowną i przyjazną — a tak uzyskacie panowie 
ze strony tego kraju, co wam jest najdroższe: 
to jest pewność względem podstaw konstytucyj­
nych. Nie możemy także żądać brania udziału w 
Radzie państwa w takich sprawach, któreby wzglę­
dem Galicyi naszemu sejmowi były przekazane. 
Rezolucyą nasza, nietylko tego nie żąda, lecz w 
ustępie drugim wyłącza nas wyraźnie od podobne­
go udziału.

S t u r m :  Zapytuję posłów galicyjskich, czyli w 
zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich w ogóle u-

zdania, do zaprowadzenia wyborów bezpośrednich 
potrzeba zezwolenia sejmów.

Z y b l i k i e w i c z :  Panowie nie macie jeszcze pro­
jektu do ustawy o bezpośrednich wyborach, nie 
mogę więc oświadczyć się szczegółowo o sprawie, 
której szczegóły ani mnie ani wam samym nie są 
znane. Nie znam ani warunków ani podstaw, na ja­
kich wybory bezpośrednie oprzeć zamierzacie; o- 
świadczenie więc moje może być tylko ogólne, że 
zezwolimy na wybory bezpośrednie pod warunkiem, 
że uszanujecie statuta krajowe.

D i n s 11: Statuta krajowe zmienione być mogą 
w Reichsracie, a dowodem tego konstytucya z ro­
ku 1867, nią bowiem kompeteneya sejmów zosta­
ła zmienioną. Zmiana więc jest możebną także w 
kwestyi wyborów.

Z y b l i k i e w i c z :  Do pogwałcenia statutów kra­
jowych nigdy nie podamy ręki. Najmniej zaś w o- 
becnym wypadku, gdzie szanse nierówne, i gdzie 
zły tylko zrobilibyśmy interes. Wyrzekłszy tej chwili, 
że poświęcimy prawa krajów, prawa te zostałyby na 
zawsze stracone. A cóż Panowie w zamian za ta ­
ką ofiarę możecie nam ofiarować? Możecie nam 
ofiarować swoje głosy dla przedłożenia rządowego 
w sprawie galicyjskiej lub nawet dla rezolucyi ca­
łej. Lecz taka oferta z waszej strony jeszcze nam 
rezolucyi nie zapewnia, nie zapewnia nam jej na­
wet, gdybyściejją uchwalili. Szanse więc nierówne; 
dla tego powtarzam, nie podamy ręki do pogwał­
cenia statutów krajowych, po za tem zaś popie­
rać będziemy wybory bezpośrednie; raczcie więc 
Panowie nie zapuszczać się w dalsze zapytania.

Gr o s s :  Najsnadniej załatwimy sprawę, jeżeli i 
my oświadczymy, że dla Galicyi nie zrobimy ża­
dnych ustępstw, skoro bowiem nie mamy od po­
słów galicyjskich zapewnienia, że możemy zapro­
wadzić wybory bezpośrednie bez zezwolenia sejmów, 
to rokowania nasze daremne, możemy je natych­
miast zerwać.

Z y b l i k i e w i c z :  Możecie je zerwać, jeżeli się 
wam podoba, nie zastaniecie nas nieprzygotowa­
nych. Po raz trzeci rezolucyą nasza wchodzi cło 
Rady państwa, poprzednio przeszliście nad nią do 
porządku dziennego, ostrzelaliście nas więc z po- 
dobnem postępowaniem. Lecz nie pojmuję, jak mo­
żna tu mówić o rokowaniach, wszak nie jesteśmy 
tu partyą wobec partyi, dwie strony ze sobą trak­
tujące. Gdyby bowiem tak było, to przedewszy- 
stkiem zapytałbym: co wy panowie ofiarujecie nam 
w zamian za ofiary, jakich od nas żądacie, zapy­
tałbym, jak wy się zapatrujecie na naszą rezolu- 
cyę, i w tej mierze nie wystarczałyby mi życzliwe 
oświadczenia pauów Sturma, Demla, Dinstla, lecz 
musiałbym zapytywać każdego po kolei od pana 
przewodniczącego począwszy, jak się który zapa 
truje na naszą rezolucyę. Takiej atoli niedyskre- 
cyi dopuścić się nie mogę, bo nie zasiadamy tu 
w charakterze dwóch stron traktujących, lecz j e ­
steśmy tu w komisyi zajmującej się rozpoznaniem 
przekazanych nam spraw. Rokowania więc i odpo­
wiednie im kwestye należą zdaniem mojem gdzie 
indziej, tu miejsca dla nich nie ma.

Po tym dialogu Brestel postawił wniosek: „Zmia­
na ustawy wyborczej dla Rady państwa jest może­
bną tylko przez ustawę państwową," i nad wnio­
skiem tym wywiązała się rozprawa, w której Gi- 
skra zabrawszy głos skompromitował bardzo rażą­
co mniemanych przyjaciół niemieckich naszej re­
zolucyi. Wyznał on bowiem, że dając Galicyi od­
rębne stanowisko w zamian za bezpośrednie wy­
bory, nie zostawiłby sejmowi lwowskiemu organi- 
zacyi władz administracyjnych, jak to hr. Hohen- 
wart w projekcie swoim zamierza. Wśród jego mo­
wy Zyblikiewicz przesiał mu głośne podziękowa­
nie za otwartość. Giskra zaczął się cofać, poka­
zało się atoli, że wiernokonstytucyjni chcieliby wy­
łudzić od naszej delegacyi bezpośrednie wybory, a 
potem w łaskawości swej dać Galicyi tyle, ileby 
im się podobało. W tem też przewidywaniu dele­
gaci nasi trzymali się na tak ostrożnem i oglę- 
dnem stanowisku.

Posiedzenie to nie miało zresztą żadnego inne­
go rezultatu, do głosowania żadnego nie przyszło, 
nie głosowano nawet nad wnioskiem Brestla, lecz 
odroczono posiedzenie i rozprawy do soboty wie­
czór. Tutejsze dzienniki podały sprawozdanie o tem 
posiedzeniu albo niedokładne albo mylne, o wy­
znaniu p. Giskry np. nie ma nigdzie najmniejszej 
wzmianki, należy więc podać je przynajmniej co do 
stanowiska przez naszych delegatów zajętego z ca­
łą  dokładnością do wiadomości polskich czytel­
ników.

książąt. Jeszcze przez półtora roku kraje te mają 
być rządzone bez reprezentacyi, a potem otrzy­
mają reprezentacyę prowincyonalną oraz ogólną 
w parlamencie, a władzę wykonawczą dzierżyć w 
nich będzie Rada związkowa. Tak więc Alzacya 
i Lotaryngia nie będą prowineyami pruskiemi, 
lecz mają należeć do całych Niemiec.

Z Konstantynopola donoszą, że siły morskie Ro- 
syi na morzu Czarnem postąwione będą na sto­
pie takiej jak przed wojną wschodnią i że w 
Mikołajewie budują monitory. Przed wojną wscho­
dnią siły rosyjskie były znacznie słabsze, niż obe­
cnie są przygotowane, a gdy traktat londyński 
znosi neutralność morza Czarnego, nic nie prze­
szkodzi Rosyi wystawić większe s iły — i na to 
się też zanosi.

Ostatnie lekpaflcm e „Ciasof*

L

Niewiele objaśniają doniesienia berlińskie i frank 
furckie o warunkach pokoju między Francyą a 
Niemcami, bo lubo wiemy z nich, że Francya ma 
zapłacić 5 milionową kontrybucyę, zmniejszoną 
tylko wartością kolei rządowych w krajach za­
danych, wszelako co rzecz w tej chwili najgłó­
wniejsza, nie wiemy, jak dalece Prusy mają wy 
wrzeć nacisk na ułatwienie rządowi wersalskiemu 
zdobycia Paryża; nie wiemy czy odstąpią warownie 
paryskie zaraz albo też dopiero po spłacie części 
contrybucyi. Zawarcie pokoju ma jednak dla 

rządu wersalskiego siłę moralnego poparcia, to 
jest uznania tego rządu ze strony pruskiej za je ­
dynie legalny.

Mało dotąd po za Issy posunęły się wojska wer 
salskie, a że poddanie się Issy przypisują tajnej 
umowie dowódzcy tej warowni z rządem wersal­
skim, przeto nie siłą zdobyć może Paryż armia 
wersalska, lecz tajną z nieprzyjaciem umową. 
Wprawdzie gorzej jeszcze z walecznością francu­
ską idzie Komunie. Gwardya narodowa bije się 
niechętnie i w ogóle rząd paryski trzyma się tyl­
ko terroryzmem.

Komisya emigracyi polskiej ogłosiła jeszeze d. 
17 kwietnia odezwę do rodaków, że gdy stanął 
pokój między Francyą a Niemcami, Polacy nie po­
winni brać udziału w wojnie domowej czy to po 
stronie Wersalu czy Komuny, i powinni natych­
miast opuścić szeregi, w których walczyli przeciw 
Prusakom. Mimo tej odezwy, nie tylko pewna licz­
ba Polaków, jak  Dąbrowski, Wróblewski, Około- 
wicz dowodzi siłami zbrojnemi Komuny, ale na 
wet zasiada na sądach wojennych, które wyrokują 
o winie tych Francuzów, co nie chcą uznawać Ko­
muny. Jest to przywłaszczenie sobie władzy roz­
strzygania o wewnętrznych sprawach obcego na­
rodu. Ciężkiej też dopuszczają się winy na swoim 
narodzie tacy uzurpatorowie.

Komisya parlamentu niemieckiego zajmuje się 
od kilku dni projektem ustawy o wcieleniu AI- 
zacyi i Lotaryngii do Niemiec. Idzie tu bowiem o 
to przedewszystkiem, aby określić stosunek kraju 
nie będącego republiką, jak wolne miasta, ani 
nie mającego księcia, do ogólnej reprezentacyi pań-

l&iedeń 13 maja. Dzisiejsza Gazeta wiedeń­
ska zamieszcza, że hr. L o d r  o n uwolniony został 
z posady namiestnika Tyrolu na własną prośbę 
swoją, a w jego miejsce mianowany do Insbruku 
hr, i a a f e  (donosi nam już o tem powyżej kores­
pondent nasz wiedeński. Red.)

W i e d e ń  13 maja. Wydział finansowy Izby 
deputowanych odrzucił 9 głosami przeciw 8 przy­
znanie rządowi wszelkiego funduszu do jego dys- 
pozycyi. C z e r k a w s k i  zapowiedział wniesienie 
w Izbie wotum mniejszości względem uchwalenia 
130.000 złr.

Berlin 12 maja. Komisya parlamentu w przed­
miocie wcielenia Alzacyi i Lotaryngii ukończyła 
wczoraj wieczór obrady nad projektem ustawy po 
dłagieb rozprawach. § 3 ustawy brzmieć teraz bę­
dzie: „Władzę państwa w Alzacyi i Lotaryngii 
sprawuje Cesarz. Aż do zaprowadzenia konstytucyi 
cesarstwa Niemieckiego, całe prawo wydawania 
ustaw służy Cesarzowi i radzie Związku niemie­
ckiego. Po zaprowadzeniu konstytucyi prawo wy­
dawania ustaw służy cesarstwu także w sprawach 
niepodpadających w krajach związku niemieckie­
go prawodawstwu ogólnemu. Corocznie zdawaną 
będzie parlamentowi sprawa o ogólnych rozpo­
rządzeniach i biegu administracyi. Kanclerz ce­
sarstwa bierze na siebie odpowiedzialność za roz­
porządzenia i postanowienia cesarskie". W końcu 
komisya uchwaliła wniosek Limburga naznaczają­
cy stan tymczasowy do d. 1 stycznia 1873, a u- 
chwaliła całą ustawę 20 głosami przeciw 8.

B e r lin  13 maja. Na posiedzeniu parlamentu 
oświadczył ks. B i s m a r k :  Gdybyśmy nie byli 
porozumieli się z Francyą, bylibyśmy wzięli Paryż 
czy to za umową z Komuną czy też siłą, byliby­
śmy zażądali cofnięcia się wojsk francuskich za 
Loarę, a następnie prowadzili dalsze układy; teraz 
zaś stanowczy pokój osiągnięty został. Według u- 
mowy tej, pierwsze pół miliarda franków wypłaco­
ne będzie w ciągu 30 dni po wzięciu Paryża; 
druga wyplata w ilości 1 miliarda do końca gru­
dnia 1871. Po tem obowiązani jesteśmy opuścić 
fortyfikacye Paryża. Czwarte pół miliarda wypła­
cone będzie d. 1 maja 1872, a ostatnie 3 miliar­
dy po dzień 1 marca 1874. Czas ratyfikacyi ze 
strony Cesarza i francuskiego zgromadzenia naro­
dowego naznaczony do d. 20 maja r. b. Francuski 
minister skarbu nie podziela mniemania, że wyna­
grodzenie wojenne przenosi siły Francyi.

M o n a c h i u m  12 maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Magistratu postanowiono upraszać rejencyę 
(rząd obwodowy) Górnej Bawaryi o usunięcie bez­
zwłoczne X. S trebera, nauczyciela religii w miej­
skiej wyższej szkole żeńskiej; w przeciwnym razie 
Magistrat wzbroni mu wstępu do szkoły, a w o- 
stateczności zwinie tę szkołę zupełnie, jako szko­
łę miejską. Streber jest zarazem nauczycielem 
religii w gimnazyum wilhelmowskiem i profesorem 
historyi, a udowodnionem jest, iż wykładając reli- 
gię, tak jak  na kazaniach swoich niedzielnych, wy­
kładał uczniom motu proprio doktrynę nieomylno­
ści i odczytał list pasterski przeciw duchowień­
stwu oraz bulę exkomunikacyjną przeciw Dólliuge- 
rowi. Magistrat postanowił dalej przyjmować nau­
czycieli tylko wtedy, jeśli się podpiszą przeciw 
nieomylności; a gdy inaczej się nie da, powierzyć 
naukę religii świeckim nauczycielom. Nakoniec po­
stanowił Magistrat upraszać rządu o kroki wobec 
licznie nadchodzących protestacyj rodziców prze­
ciw nauce o nieomylności w szkołach ludowych, 
następnie zapytać rządu, czy opuszczenie wykła­
dów religijnych z powyższych pobudek ma być u- 
ważane za opuszczenie godzin szkolnych, oraz jak 
należy sobie postąpić przeciw nauczycielom, któ­
rzy wykładają nieomylność.

F a r y *  12 maja. Komitet bezpieczeństwa pu­
blicznego wydał proklamacyę, w której oznajmia 
o odkryciu przekupstwa i zdrady co do poddania 
warowni Issy i zamierzonego otwarcia jednej bra­
my miasta. Większa część winnych została uwię­
zioną. Sąd wojenny odbywa nieustające posie­
dzenie.

Wersal 12 maja rano. Baterya Montretout i 
inne baterye utrzymują ciągły straszny ogień. Ro­
boty około przykopów prowadzone będą żywo na 
różnych punktach a warownia Vanves zostanie nie­
zadługo obsaczoną.

W e r s a l  12 maja. Le Monde ogłasza pismo 
hr. C h a m b o r d a ,  który przyrzeka monarchię kon­
stytucyjną, dostateczne rękojmie niepodległości 
kościoła i bestroune rządy.

M m r s a .  W i e d e ń  12 maja godz. 2 min.— 
5% zjedn. dług państwa baraku 5 9 1 5 .— Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-75. — Losy z r. 1860 
97-25. — Akcje banku 752-— . — AkGye kredytowe 
28050. — Londyn 125-—. — Srebro 122.40 — 
dukat 5.91—  Lombardy 179-30. —- Losy s roku
1864 125-25. — Akcye franco - austr. 111-25. __
Napoleony 9-90Va.— Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
262-— . Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 174-—. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 162-75. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 107-50 — Akcye banku 
jenerąl. 90-50.— Renta w Srebrze 68.75. — Oblig, 
indemniz. gal. —-—, —. Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogółu. — • — Akcye anglo. - banku — .
Akcye kol. rządów. —- -—. — Akcye kol. siedm. 
— — Akcye ko l Rudolfa — Akc. kol.
Pardubic, — •—. — Akcye kol. północ. — .__
T ram w ay .— Akcye banka budowy — • —.__
Akcye kol. wschód. 84-50. —  Akcye kolei Alfód.
— ‘— • — Akcye banku anglo-węgierak.  ____
Usposobienie giełdy: mało czynne.

B E D A K T O B O D P O W I E D Z I A L N I
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Biuro 
informacyjno - nauczycielskie 

HELENY NO WÓLECKIEJ,
Ulica Floryaóska Ner 3 3 9 ,— w pobliżu 

bramy FloryańskieJ,
zawiadamia niniejszym O so b y  p r a c u j ą c e  w  
Z a w o d z ie  s fa iic z y c ie lsK im  które są w po­
szukiwaniach dla siebie posad, aby raczyły oso­
biście zgłosić się do powyższego Biura, celem po­
rozumienia się twe względzie otrzymania odpo­
wiednich swym zdolnościom miejsc — Osoby nie 
obecne, mogą nadsyłać przez korespondencyę 
(opłatuą) bliższe objaśnienia, tyczące się Ich kwa- 
lifikacyi naukowej i warunków na jakich otrzy­
mać pragną pomieszczenie. — Powyższe Biuro 
niemniej zajmnje się g o t o w e m  .  p o m ie s z c z e ­
n ie m  M ło d z ie ż y  w  K a U ła d a c li  p r y w a ­
t n y c h ,  w których tak nauki przygotowawcze 
do szkół rządowych, jako i wykłady wszelkich 
naukowych przedmiotów systematycznie i pod 
najtroskliwszą opieką doświadczonych Pedago­
gów prowadzone być' mogą. — 8 ® -  Osoby po­
siadające muzykę w wyższym stopniu, oraz ję­
zyk francuski, p r a g n ą  u d z ie la ć  le k c y j  
tychże po domach — lub u siebie na własnym 
fortepianie. fg](715-l-)

Moiicypiemta
tudzież

wprawnego pisarza
poszukuje A d w o k a t  O l s z e w s k i
W Nowym  Sączu . (585-4-5)

J. Kernrenter,
w Wiedniu, Herrnals, 

Hauptstrasse 115
przy kolei konnej.

S ik a w k i  o g r o d o w e  i  o g n i o w e ,  w ę z ę ,  
w ia d e r k a  o g n io w e  i  n a r z ę d z ia  p o ź a  
r o w e ,  wszelkiego rodzaju p o m p y , n a r z ę ­
d z ia  d o  w y c ią g a n ia  w o d y  z każdej głębo­

kości, z zaręczeniem.
Fabryka utrzymujetak jak dawniej, skład swych 

słynnie znanych narzędzi i maszyn pomocniczych 
do robót żelaznych i metalowych, narzędzi do 
robót ziemnych, kamieniarskich itd. itd.

C e n n ik i  b e z p ła t n i e .  (553-4-13)

^ M ł o d z i e n i e c ,  P08iadaj?cys  język polski 
i niemiecki, który ukończył 4ry klasy gimna- 
zyalne, z n a j d z ie  m ie j s c e  p r a k ty k a n ta  
w  f ł s i ę g a r n i  J llŁ ir S S E A  U  1 L i m  
w  K r a k o w ie ,  (704-3-3)

Poszukuje się

E S K O N O M A ,
kawalera — zgłosić się można pod literami Hf. IV.

poste restante S z c z u c in  (638-2-2)

Kąpiele w Piszczanaeh
w Węgrzech.

Otwarcie pory kąpielnej lo g o  Maja br.
Z dawna słynne k ą p i e l e  m u ł o w e  w Piszczanaeh okazały swą skute­

czność każdego czasu w najcięższych wypadkach gośćca i dnawości, chorobach sta­
wów, następstwach ciężkich ran, w zołzach.

P o d r ó ż  k o l e j ą  r z ą d o w ą ,  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i a  l i n i a .
S t a c y a  D i d s z e g .

B liższych  wiadom ości udziela lekarz kąpielow y Dr. A . W a g n e r  (mieszka  
do początku Maja w W iedn iu , S tad t, hotel „zum K onig von U ngarn“). Broszury 
o tych kąpielach dostać m ożna w Księgarni Gerolda. (346-4-4)

Fabryka mebli żelaznych
REdCHARilA & CUP.

w  W IE D N IU ,
M arsergasse KTr. 17,

obok Składu żelaza księcia Salm.

I l l u s t r o w a n e  c en n i k i  be zp ła tn i e .
(333-10-13)

™ s f i  a w
t"~j ciCi w a  ul Co uŁ i

fur alle Zeitungen der osterreichisch-ungarischen Monarchie, so 
wie fiir alle Journale des Auslandes besorgt

p r o m p t ,  r e e l l  u n d  b i l l i g s t

A L O I S  O P P E L I K
W o l h t e i l e

Klimatyczno-górskie J / o n j p I p  \ k l  R p j n p r y  
miejsce kuracyjne. W  1 1 U l I I  v l  L  żętyczny kąpielowy.

Zakład zdrojowy,

( D n s z n i k u )
- w  h r a b s t w i e  G l a t z  (Kłodzkiem) - w  p r u s k i m  S z l ą z l Ł u .

O t w a r c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  1 4  M a j a .
Skuteczność w katarach w s z y s tk ic h  błon śluzow ych, c ie r p ie n ia c h  k r ta n i ,  
c h r o n ic z n e j  g r u ź l ic y ,  rozdęciach płuc, oskrzelicy, chorobach krwi, bezkrwi- 
stości, bladaczce itd., jakoteż w hysterycznych i k o b ie c y c h  chorobach, które ztąd 
powstają po ciężkich i gorączkow ych chorobach i p o żo g a c h ,  nerwowych i ogól- 
nem osłabieniu, w newralgii, zołzach, dnawości gośćcu, śyfilis. P o le c a n e  rekon­
walescentom  i słabow itym  osobom, jako przyjemne, znane ze swych widoków górzy ­
stych m iejsce letniego pobytu, L e k a r z e  kąpielowi DDr Berg, Bittner radca zdro­
wia Drescher. (559-5-5j

Eigentbiimer des in Oesterreich ersten und altesten hsndelsgerichtlich pro- 
tokolirten Annoncen - Bureaus, Mitglied des internationalen Annoncen- 
Expeditions-Vereines in: Barmen, Berlin, Braunschweig, Bremen, Cassel, 
Cleve, Coin, Elberfeld, Frankfurt a. M., Hamburg, Leipzig, Miinchen, Stutt­
gart, Wien, Amsterdam, Antwerpen, Basel, Bern, Brussel, Florenz, London, 
Mailand, New-York, Nymwegen, Paris, St. Petersburg, Rotterdam, Sevilla,

Zurich etc. etc.
SPSF’ Obige Firma erfreut sich seit ihrem Bestehen eines sehr zaldrei- 
chen Zuspruches und des allgemeinen Vertrauens von Seite der in- 
und ausland. Industriellen, hohen Behdrden und Landesstellen, Eisen- 
bahn-Verwaltungen, diversen Institutes und Privaten, und v-ird haupt- 

sachlich der langjahrigen Erfahrung  bekannter Reelitdt so wie 
der Pracision in der Ausftihrung der Auftrage wegen, vielseitig

vorgezogen. C3i0. 4. )
Preis-Courante auf Verlangen gratis. l

Hambnrslio-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej,

e m p a r o w y m  m i ę d z yB e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t -  k i e

H a m b u r g i e m  i ą j& Igowym Jorkiem.
T h u r in g ia  
W e s t p h a l i  i  
H o lz a c ia

za pomocą pocztowych statków parowych: 
w Ś r o d ę  17 Maja I N II S i le s ia  w Ś r o d ę  7 Czerwca

dto 24 „ li H a m m o n ia  dto 14 „
dto 31 „ I a || C im b r ia  dto 21 „

d em a  g r z e w o s a  » ió b  i Pierwsza kajuta tal. fflSS, draga kajuta tal. H®«, Międzypokład && tal.
j r a e w o a a  t o w a r ó w  s Ł. IB. od be ezki o 40 stopach sześćściennych hamburskieh z o- 

puszczeniem (Primage) 15V0; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (26-56-)
i f o r t o  l i s t o w e  do i ze Stanów Zjednoczonych S  sgr. Listy powinny być oznaczone: par Ham­

burger Dampfschi<r.u
Bliższych szczegółów udziela: August M&tiea następca Wm M illera  w Hamburga. 

i§HF“Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Mta&r •&»«-£.»-
hofaw W WIEDNIU, Neuer Markt Nr. a ?  i p. s. JStitmasctkrnss w KRAKOWIE.

Dr. Stanisław Strzelbicki
S u b s t y t u t  n o t a r y a l n y ,

jak poprzednio tak i obecnie ciągle uraj 
duje w domu pod L. 74 przy ul. G r o  fi J  

k i e j  w K R A K O W IE . (616-3 J

Praktykant
z a m i e j s c o w y ,  znajdzie um ieszczenie) 
Handlu bławatnym  P . N iedzie lsk ie^  
w 21 o d m 5. (712-1  3)

A ©
ofiaruje swym Szanownym odbiorcom t rozs 
na łaskawe pisemne zamówienia następujące i 

we wynalazki:
Cebulę na brodę,
łysych miejscach pyszną brodę otrzymać. Po 
czenie jest do tego stopnia pewnem, że w 
bezskuteczności zwraca się pieniądze.
M ft lr m n a  poręczony środek, aby w przecią 
lUolUZiiUvj is  dni na zawsze zniknęły piei .i..- , -------------pgijjg,plamy żółciowe, chrostki itp. 1 orygin 
Meluzine 90 c. z przepisem użycia.

Proszek na pot, u y . ■  ̂ *nóg. 1 pakiet 40 c.
W  3  m i n i l t y  Ea!bielsze ?§by.i Najlepszy ś | |dek na zęby. Za pomocą ti 
środka nawet cz'arne zęby będą w 3ch minuti 
najbielsze i najczystszej osad kamienny i niepr 
jemna woń natychmiast usuniętą. 1 pakiet 45|
F tfir  n a  m n r h r  Paru kroPlami tee° et(BICI Ud, U lU bU y. można największą licz

Di
Cl
Li
1£
d(
ki
ki
w:
au
ot

tych przykrych owadów natychmiast wytępić, 
flakon 25 c.

Olejek orzechowy Antoniego Rixaolejek orzechowy z' 
gniecionych zielonych łupin orzechowych, nad 
każdemu jasnemu włosowi ciemną barwę. 1 
kon 25 c.

Lakier na meble,flakonza4- wy-star!
nu
Pr

na wszystkie meble w
koju i zastępuje politurę.

Elektryczne szczoteczki do zębów 4 5 1

Ci
11

Powyższe przedmioty jedynie tylko 
żna dostać u fabrykanta pana (684-1-

A n t o m i e g o  M i j c a ,  

w WIEDNIU, Praterstrasse Nr. li
i możemy te pożyteczne artykuły z własneg; 

doświadczenia każdemu polecić.

JŁ f U
wyłącznie uprz. kolei Północnej Cesa-

I  WW 
Ferdynanda i Morawsko - izlązkiąl

w a żn y  od  d n ia  1 (Grudnia 1810  r. do  d a lsz e g o  ro zp o rzą d zen ia . [
(7(6 1-6)

z W iednia do .Mrafeowa.

S t a c y e :
o d c h o d z ą :

pociąg 
posp. 
N. 1

pociąg 
osobo. 
' N. 7

W iedeń . . 
Floridsdorf 
Ganserndorf 
Lundenburg 
Prerau . . 
Schonbrun 
Oderberg . 
Dziedzice . 
Oświęcim . 
Trzebinia . 
Kraków . . •)

przychodzą)

z rana 
10. 30 
10. 40 
11.16  
12. 2 7 

2. 49 
4. 3 6 
4 .5  5

z rana

eS
3 . 2
NJ

o  o

8. 13
9. 1 

10. 2 9
2. 7 
4. 16 
4. 40 
6. 39 
7.17
8. 3
9. 5

pociąg 
osobo. 
N. 9

wiecz. 
8. 30
8. 45
9. 35 

11. 13
2. 30
4. 57
5. 25 
7. 19
7. 58
8. 47
9. 52

pociąg 
miesz. 
N. 31

z K rakow a do W iednia

noc
5 .—
5. 19
6. 31 
8. 52 
1. 25
5. 
5 .49
8. 38
9. 34 

10. 3 7 
11.59

P o ł ą c z e n i a  
P ociąg 7 w Prerau z pociągiem  811 i 

812  kolei północnej m or.-szląz. z Berna 
i do Berna.

Pociąg 9 w Trzebini łączy się  z pociąg.
do Warszawy.

W  Ganserndorf łączy się pociąg 16 z 
P esztu  z pociągiem  31 do Oderberga dla 

pasażerów II i III klasy.
P ociąg 33 w Trzebini z pociągiem  733  

z M ysłowic 
„ 37 w Trzebini „ 737

z Granicy.

z T rzebin i do K rakow a.

S ł a c y e :

Trzebinia . . . 
Kraków . . . .) 

przychodzą .)

o d c h o d z ą :
pociąg 

mięszany 
N. 33

po południu  
2.—  
3.31

pociąg 
mieszany 

N. 37
po południu 

4.50  
6.30

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 33 z pociągiem  733 z M ysłowic. 

„ 3 7  „ 737 z Granicy.

S t a c y  e :

Kraków . . . 
Trzebinia . . 
Oświęcim . . 
D ziedzice . . 
Oderberg . . 
Schonbrun 
Prerau . . . 
Lundenburg . 
Ganserndorf . 
Floridsdorf . 
Wiedeń . . . 

przychodzą
•)

o d c h o d z ą ;
pociąg 
posp. 
N. 2

z rana

11. 10  
11. 32  

1. 19
3. 29 
4 .4 0  
5 .1 4  
5. 23

pociąg 
osobo 
N. 8

z rana
6. 3 
7. 16  
8. 3 
8. 4 2 

10. 9 
10. 45 

1. 5 6
5. 12
6. 3 7 
7. 2 0
7. 32

pociąg
osobo
N.10

poc.ąg 
miesz 
N 32

po poi
3. 3 3
4. 53
5. 45
6. 35 
8. 28  
9.  2

11. 31 
2. 4 7
4. 23
5. 11 
5. 23

z rana 
10.10
11. 46
12. 5!

1.43
3. 49
4. 43  
8. io

12. 30  
2. 42 
3. 46
4.

P o ł ą c z  e n i a :
Pociąg 2 w Prerau z pociągiem 812  

kolei północnej m or.-szląz., a w Lun- 
denburgu z pociągiem 3 do Berna, Pra­
gi i Bodenbach.

Pociąg 8 w Prerau z pociągiem 812 ko­
lei północ, m or.-szląz. do Berna.

Pociąg 10 w Trzebini łączy się  z War 
szawskim a w Prerau z pociągiem 814  
kolei północnej m or.-szląz. do Berna. 

Pociąg 34 w Trzebini z pociągiem  734  
do Granicy i Mysłowic.

z Si rakow a do Trzebini.

c y e:

Kraków . . 
Trzebinia . . . .  

przychodzą )

odchodzą
pociąg 

mieszany 
N. 34

z rana 
8 .—  
9.40

P o ł ą c z  e n i a :
Pociąg 34 z pociągiem  734 do Granicy 

i Mysłowic.

z W iednia do Marclteg^.

S t a y e :

Wiedeń . . . .  
Floridsdorf . . 
Ganserndorf . . 
Marchegg . . ) 

przychodzą )

o d c h o d z ą :
pociąg
posp.
N .5

popoł
2.30
2.40 
3.17
3.40

pociąg
osobo.

15
z rana
7.30
7.4-2
8.29
8.54

pociąg
osobo,

17
wiecz

8.12
8.59
9.26

pociąg
miesz.

29
popoł
4.—
4.16
5.38
6.11

P o ł ą  c z e n i a :  
ociąg 5 we Floridsdorf z pociągiem 28 
ze Stockerau.

Pociąg 5 w Ganserndorf z pociągiem po­
spiesznym 4 z Berna.

Pociąg 15 w Ganserndorf z pociągiem 10 
z Krakowa i pociągiem 14 z Berna, 

ociąg 17 w Ganserndorf z pociąg. 8 z 
Krakowa i pociągiem 12 z Berna.

Pociąg 29 w Ganserndorf z pociągiem 2 
z Berlina do Wiednia.

z M arclieg’g’ do W iednia.

S t a c y e i pociąg 
posp. 
N. 6.

Marchegg 
Ganserndorf . 
Floridsdorf . 
W iedeń . . . .) 

przychodzą

o d c h o d z ą :

popoł 
12.45  

1.11 
1.4 7 
1.56

pociąg 
osobo. 
N. 16

po poł 
5. i o  
5.45 
6.31 
6.42

pociąg 
osobo. 
N. 18

z rana 
4.45 
5.19 
6. 4 
6.14

pociąg
miesz
N.30

z rana 
7.51 
8.3 9 
9.45 
9.57

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 6 w Ganserndorf z pociągiem po 

spiesznym  3 do Berna.
Pociąg 16 w Ganserndorf z pociągiem  9 

13 i 31 z W iednia.
Pociąg 18 w Ganserndorf z pociągiem 7 

i 11 z Wiednia.

Z W iedn ia  do Berna.

S t a c y e :

Wiedeń 
Floridsdorf 
Ganserndorf 
Lundenburg 
Berno 
przychodzą)

o d e n o d z ą :
pociąg 
posp. 
N. 3

po poi 
1.30 
1.40 
2.17 
3.2 7 
4.43

pociąg
osobo.

11
z rana 

6. 30 
6. 42  
7. 29  
8. 55  

10. 3 6

pociąg
osobo.

13

pociąg
mięsz.

337
miesz
339

wiecz 
6. 30
6. 44
7. 35 
9. 14

10. 55

z rana

3.12 
6. 6

wiecz

6.12
8.51

Z B ern a  do W ied n ia

S ta c y e:
o d c h o d z ą :

pociąg 
posp. 
N. 4

pociąg
osobo

13

Berno 
Lundenburg 
Ganserndorf 
Floridsdorf 
Wiedeń j 
przychodzą)

popoł popoł
12. 3 
1. 23
2. 31  
3.  5 
3. 14

4. 31 
6. 20 
7.4 5 
8. 29 
8. 3 9

pociąg pociąg 
osobo, mięsz. 

14 340
z rana

4. 4
5. 5 9
7. 3 0
8. 16 
8. 2 6

wiecz 
7. 35 

10. 21

pociąg
miesz.
338

z rana 
6. 15  
8. 5 9

P o ł ą c z  eni a:
Pociąg 3 w Lundenburg z pociągiem 2 

z Oderberg.
Pociąg 11 w Bernie z pociągiem 811 

kolei północnej mor.-szląs.
Pociąg 13 w Bernie z pociąg. 813 kol. 

północnej mor.-szląz. do Prerau.
Pociąg 337 w Lundenburg z pociąg. 10 

z Krakowa.
Pociąg 339 w Lundenburg z poGiąg. 8 

z Krakowa.

o d c h o d z ą : o d c h o d z ą :
S t a c y e : pociąg

mieszań
635

pociąg
mieszań.

633

pociąg
mieszań.

631

pociąg
osobowy

609

S t  a c y e : pociąg
mieszań

636

pociąg
mięszan.

«32

pociąg
osobowy

608

pociąg
mieszań

634

D ziedzice 
Bielsko .) 

przych.)

po poł. 
1.55 
2 39

wiecz 
6.4 6 
7.16

z rana 
8.50  
9.20

z rana 
7.2 5 
7.45

Bielsko . 
Dziedzice) 

przych.)

po poł. 
12.20 

1. 4

z rana
6. 40
7. 5

z rana 
8. i o
8. 2 7

popoł
5. 35
6 .—

z  O z i e d z i c  do B i c i ś k a

P o ł ą c z e n i e :
Pociąg 633 w Dziedzicach z poc. 7 z Wie­
dnia i poc. 10 z Krakowa. — Pociąg 631 
w Dziedzicach z poc. 8 z Krakowa. — Pociąg 
609 w Dziedzicach z poc. 9 z Wiednia. — 
Pociąg 635 w Dziedz. z poc. 32 z Krak. 
i z poc. II. i III. Kolei Praw. Brz. Odry.

z  S c l i f f n b r u n n  do O p a w y .

S t a c y e :

Schonbrun , . 
Opawa . . . .  

przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
mięsz

535

pociąg  
miesz. 
53 L

wiecz 
9. 15 

10.2 6

z rana 
5.15
6.24

pociąg
miesz.

533

Ipociąg
osobo.

507'
z rana po poi 
10. 58 4.42 
12. 7 5.35

Połączenia w Schonbrunie:
Pociąg 535 z pociągiem 10 z Krakowa.

» 531 z „ 9 z Wiednia,
n 533 z „ 8 z Krakowa.
n 507 z 7 z Wiednia.

z j P r e r a u  do O T o n i u i i c a .

S ta  c y  e:

Prerau 
Ołomuniec: 
przychodzą;

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz
427

pociąg
mięsz

425
z rana 
2.35 
3.38

popoł 
3. 3 
4.18

pociąg
osobo.

411

w noc. 
11.28 
12. 3

pociąg pociąg
mięsz.
429

z rana
7. 30
8. 47

osobo
407

popoł 
1 .58  
2 . 3  9

Połączenia w Prerau:
Pociąg 427 z pociągiem 9 z Wiednia i 

pociąg 813 kolei północ, mor.
Pociąg 425 z pociągiem 1 z Wiednia. 
Pociąg 411 z pociągiem 10 z Krakowa. 
Pociąg 407 z pociągiem 2 z Berlina, 

pociągiem 8 z Krakowa i pociągiem 7 
z Wiednia.

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 4 w Ganserndorf z pociąg, pospie 

sznym 5 do Pesztu.
Pociąg 12 w Bernie z pociągiem 812 

kolei północnej moraw. szl.
Pociąg 14 w Bernie z pociągiem 814 

kolei północnej mor. szl. z Prerau.
Pociąg 340 w Lundenburg z pociąg. 9 

z Wiednia do Krakowa.
Pociąg 338 Lundenburg z pociągiem 7 

z Wiednia do Krakowa.
£ B i e l s k a  do D z i e d z i c .

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 632 w Dziedzicach z poc. 9 z Wie­
dnia. — Pociąg 608 w Dziedzicach z poc 
8 z Krakowa.— Pociąg 634 w Dziedzicach 
z poc. 7 z Wiednia i poc. 10 z Krakowa 
Pociąg 636 w Dziedz. z poc. 32 z Krak. 
i z poc. II. i III. Kolei Praw. Brz. Odry.

S t a c y e:
o d c h o d z ą , :

pociąg
mięsz

534

Opawa . . . .  
Schonbrun . . .) 
 przychodzą)

z rana
3. 2 5
4. 35

pociąg
miesz,

536
z rana 

9.15 
10. 24

pociąg
mięsz

532
po-poł

2. 45
3. 54

pociąg
osobo.

510
wiecz
7. 55
8. 47

Połączenia w Schonbrunie: 
Pociąg 534 z pociągiem 9 z Wiednia.
Pociąg 536 z pociągiem 8 z Krakowa i

z pociągiem 2 z Berlina.
Pociąg 510 z pociągiem 10 z Krakowa.
Pociąg 532 z pociągiem 7 z Wiednia i
 pociągiem 32 do Wiednia.
z O łom uńca do P rerau .

Stacy e:

Ołomuniec 
Prerau ) 
przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
osobo.
408

pociąg
mięsz.
300

pociąg
mięsz.!

426
popoł 
12. 13 
12 .48

z rana
5. 30
6. 44

wiecz.
10. 5
11.  2

pociąg
miesz,
428

W noc, 
1 . — 
1.57

Połączenia w Prerau:
Pociąg 408 z pociągiem 7 z Wiednia 

i pociągiem 2 z Berlina i pociąg. 812 
kolei półn. mor.-szląz.

Pociąg 426 z pociąg. 10 z Krakowa i 
pociąg. 814 kolei półn. mor.-szl.

Pociąg 428 z pociągiem 9 z Wiednia.

z W iedn ia  do Stockerau.

S t a c y e :
o d c h o d ź  ą :

pociąg
osobo.

19

pociąg
mięsz,

25

pociąg  
osobo. 

21

Wiedeń. . 
Floridsdorf. 
Stockerau ) 
przychodzą)

z rana 
6.15 
6.2 9 
7.12

z rana 
1 0 .—  
11.18  
11. 21

po poł 
3.15 
3.29 
4.12

pociąg
osobo.

23
wiecz 
6. 5 
6.18
6.5 6

pociąg
miesz.

27
wiecz 
8 15 
8.33 
9.3 6

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 19 z pociągiem 10 z Krakowa i po 
ciągiem 18 z Marchegg.— Pociąg 25 z po 
ciągiem 14 z Pragi i Berna. — Pociąg 21 : 
pociągiem 4 z Pragi i Berna i pociągiem ( 

Pesztu. — Pociąg 29 z pociągiem 2 ; 
Berlina.— Pociąg 27 z pociągiem 16 z Mar- 
chegg, z pociągiem 8 z Krakowa i pocią­
giem 12 z Berna.
z T rzeb in i uo M y sło w ic

S t a e:

Trzebinia . 
Szczakowa 
Mysłowice.

przychodzą
• )
• )

odchodzą:
pociąg

mieszany
7fl4

z rana
9.55 

11. 5 
11.33

W Trzebini łączy się  z pociągiem  9 z Wie- 
dnia i pociągiem 34 z Krakowa.

Ze S z c z a  k o  w y  do ca ra n icy

S t a c y e:

Szczakowa . . 
Granica . . . 

 przychodzą
)

o d  c h o d z ą :
pociąg

osobowy
709

pociąg
osobowy

711
z rana 
11.16  
11.21

po połud 
3.18  
3.23

Pociąg 709 w Szczakowie z pociąg. 734.

2 3 0
Ze Stockerau <10 Wiednia

S t a c y e :

Stockerau 
Floridsdorf 
Wiedeń . )  
przychodzą

o d c h  o d z ą :
pociąg
mięsz.

26

pociąg
osobo.

20
z rana 
5.25 
6.30  
6.42

z rana
8 .—  
8.45 
8.5 6

pociąg
miesz.

28
popoł 

1. 5
2.io
2.22

pociąg
osobo.

22
po poł
5.40
6.19
6.28

pociąg
osobo

24
wiecz
8.40 
9.30
9.41

or
z'

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 26 z pociąg. 7, 11 i 15 z Wiednia, 
Pociąg 28 z pociągiem 5 do Marchegg i 

Pesztu.
Pociąg 22 z pociągiem 9, 17 i 13 z Wie 

dnia.

Tj
wet 
cus: 
i ki

Tj
tro
kop
łańt
nen

Ty

z M y sło w ic  do T rzeb in i:

S t a c y  e:
odchodzą:

pociąg
mieszany

733

Mysłowice 
Szczakowa 
Trzebinia . )

)

von
łowi
k iei
kari

Ty
szkJ
CUS2

Ty
o f
kryf 
weg 
innj 
żdej 
ze 2po południi

T, Ty
1.54 1 sreb

__________ przychodzą. . _________
W Trzebini łączy się z pociągiem 10 z Kra- 
kowa do Wiednia i pociągiem 37 do Krakowa
z Gt-ranicy d<T S zczak ow y

S t a c y e:

Granica . . 
Szczakowa . . 
 przychodzą

)
• )

o d c h o d z ą :
pociąg

osobowy
712

z rana 
11.36 
11.41

pociąg  
osobowy 

710
po połud

3 .3  
3. 8

Pociąg 710 w Szczakowie z pociągiem  73 
z Trzebini i pociągiem  37 do Krakowa.

Kolej Północna Morawsko-Sziasha. __
^  B ern a  do P rerau .

S t a c y e :

Berno ...................
W isch a u . . . . 
Niezam yślice . . 
Prerau . . . . 

przychodzą .
• )
• )

o d c h o d z ą .
pociąg
osobo.

811

pociąg.

z rana 
10. 52 
12. 2 6 
12. 49  

1. 49

mięsz
825

pociąg
miesz
813

wiecz. 
6.3  0 
8. 51 
9. 36  

10.4 8

wiecz. 
11. 14 
12.51  

1. 24 
2. 11

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 813 w Prerau z pociągiem 9 do Kra 
kowa, Opawy, Ołomuńca i Bielska.—  Pociąg  
811 w Bernie z pociągiem 11 z Wiednia.

Z U l i e z a m y s l i c  do S t e r n b e r g

S t a c y e Mięsz. poc Miesz. poc 
N. 925 N. 927

Niezamyślice . 
Ołomuniec, przyj, 
Sternberg dto

Czas odjazdu:
Mięsz. poc 

N. 931
Wieczór 
10. 22 
12. 6

W nocy
1. 50 
4. 4 
4. 43

Po połud. 
1. 48 
4. 11 
4. 51

Przyłączenia!
Pociąg 925 w Niezamyślicach z pociągiem 825 

z Berna.
„ 927

z JPrerau do B ern a .

S t a c y e : pociąg
osobo.

812

P rerau ....................
N iezam yślice. . , 
W ischau . . . ,
B ern o .....................

przychodzą.
• )
• )

o d c h o d z ą :
pociąg
osobo.

814
popoł
1.23
2.16
2.47
4.17

wiecz 
11.50 
12. 56 

1. 33
3. 10

pociąg
mięs;
826

Tyi
pert:
szkii

Tyl
z pic 
llone

Tyl
ren]
cusz]

Tyl
z łat

Z łr
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Złr
łnir

Złr
Zło
Sre

z rana 
3 .—  
4 .2  6 
5 .2 2  
7 .30

2, 3,

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 814 w Bernie z pociągiem 14 
do Wiednia.— Pociąg 812 w Bernie z 
pociągiem 12 do Wiednia.
Z S t e r n b e r g  do A l i e z a m y ś l i c

S t a c v e

Sternberg. . 
Ołomuniec. . 
Niezamyślice

Czas odjazdu:
poc 

N. 926
W nocy

1. 55
3. 50

Mięsz. poc 
N. 928

Kano 
11. 8 
11. 54 

1. 39

Miesz. poc 
N. 933

’W lecźóT

kość
harr
Każ

& 
tejże 
gu 2' 
tuie

t yWS7.pl

9. 20 
10. 25 
12. 12

z pociągiem  813 z Berna.
931 z pociągiem 811 z Berna, a w Oło- 
muńcu z poc. 425 z Przyrowa (Prerau)

Przyłączenia >
Pociąg 926 w  Niezamyślicą z poc. 826 do Berna 

„ 928 z poc. 812 do Berna, a w Ołomuńcu
z pociągiem  468 do Przyrowa (Prerau) 
932 w Ołomuńcu, z poc. 426 do PrzyrO’ 
wa (Prerau) w Niezam. z poc. 814 do Berna

wszei
sproi
byt

tylei

fyczy 
B?eni< 
fiua t



C Z A S  z N ied z ie li 14 Maja 1871 .
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Dentysta z B e r l i n a
i l .  D ł u z y ń s U i

ul. Floryańska L. 333, I. piętro.
(f 6 39-

J Ó Z E F  J A N I
W  K R A K O W IE

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład

3me P r a k ty k a n t  j I  ©  I I O  l i k  0 1 0  V  C  i i
zaraz do S K Ł A D U  H E R B A T Y  * . S r «  | H  W  W  J f  ^
czyńsT eiego  w Krakowie. (702-2-3)

Dla młynów 
gaze jedwabną

j T ..... .1najlepszego gatunku po najtańszych cenach 
sprzedaje pierwsza austryac. c. k. uprsyw. 

Fabryka gaz młyńskich

Ant. Wlesenburga i Synów
w WIEDNIU, Neubau, Zieglergasae 19.

Ponieważ artykuł ten, który j t ż  od  30 la t u 
nas wyrabiany i na 10 w ystawach b y ł odzna­
czony (Monachium 1854, Paryż 11-67, Kassel 1870, 
Linz 1865, Salzburg 1865, M arburg 1865, Graz  a TT!.i a. 1 GL* t \A) łn/ł 1 Cl ̂  i 1QCA1 nr lrnrt

z fabryk francuzkich, angielskich i krajowych, 
polceaach tegorocznych, tańszych n iż  dotąd istniały.

Story do okien, ceraty na meble i stoły, massę i lakier
na posadzki, lakier na meble,

1870, H ietz ing  1864, W iedeń  1815 i 1866) w k a ż ­
dej dowolnej ilości sp rzedaje  się, m oże się w ięc 
każdy przez wzięcie pew nej ilości na  próbę, p rze ­
konać, że nasz* w yrób konkuru je  pod każdym  
względem z zagranicznem i w yrobam i. Ceny są  
austrt wal. w banknotach. K upujący  hurtow nie 
o trzym ują znaczne korzyści. (550-5-6)

Mein w eltbeiriilimtes

Restltntions-FInid
B uf Tcm m*r  S e łb s t  oder G. Ullrich, W i e n , Judenplatz 

Preis: '/, K iste  fi. 20; */2 K is te f l.1 0 '/. K lste  f l.5 '/, 

C a r l  Simon, E rfin der des R estitu tions -F luid ,
Thierarzt, G riinder de r F lu id -H eilm eth o d e  

W ie r a .  X I. B e z i r k ,  S c h i f f a m t s g a s s e  1 4
(535-18 35)

9
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Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe.

oryginalne, wyborne, a bezcenne. 
Za w szystk ie Zegarki pisem ne 5-letnie

dnia
Jgg  i

Wie

ii:
Izę:
igmy

idni!
3

poręczenie
T ttU r n  I H  l i r  praw dziw y srebrny z e g a r e k  
AJfltLU  l u  A l i *  c y l i n d r o w y  z k rysz ta lo - 
wemi szklarni, m inutnikiem , w raz z p ięknym  łań ­
cuszkiem  do zegarka  ze z ło ta  talm i, z medalionem 
i k a r tę  zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 c.
trowy sreb rny  w ogniu złocony, z podw ójnę 
k o p e rtę  p iękn ie  em aliow any, wraz z pięknym  
łańcuszkiem  do zegarka ze złota talm i, m edalio 
nem  i k a r tę  zaręczenia.
T V lS r f t  1 4 .  7 h * [ ® e s a ir e fe  * «  z ł o t a  t a l -
Ijl&AJ / i l l  • m l  z podw ójnę k o p e rtę  (sa- 
vonette), z k o p erę  odskaku jęcę , szkłem  k ry sz ta  
low em , z w nętrzem  niklow em , w raz z łańcusz 
k iem  z praw dziw ego zło ta  talm i, m edalionem  
k a r tę  zaręczenia.
T i r l l f f t  *17 7 ł r  p raw dziw y ang ie lsk i srebrny 
1 j l l k U  I I  u l i .  z e g a r e k  a n k r o w y ,  ze

szkłem  kryształow em , z graw irow aniem , z łań  
cuszkiem , medalionem  i k a r tę  zaręczenia.

Tylko 15 lub 18
o f  W a l e s ,  najsilniejszego kalibru , ze szkłam i 
kryształow em i, w nętrzem  niktow em  z p raw d zi­
wego złoa talm i. Z egary  te  o ty le  sę  lepsze od 
innych, że nak ręcają  się bez k luczyka. Do k a ­
żdego zegarka  dodaje się bezpłatn ie łańcuszek 
ze z ło ta  talm i, m edalion i k a rtę  poręczania.

Tylko 15 lub 18 złr.
srebrny , pozłacany wraz z łańcuszkiem  na szyję 
ze  z ło ta  talm i i z k a rtę  zaręczenia.

Kra
£0W2

i§g
owy
10
iłu3
.3
i. 8

; T d tn  1 ̂  7 jł* rrebrny" zegarek eyUn-
lji.au  1<J Ali. Arowy z od sk ak u jęcę  ko-

73
tva.

p e rtę , z g ruhem  szkłem  kryształow em , z ła ń c u ­
szkiem  i m edalionem  ze złota talmi.TV! Im 99 7 > r  naJ!ePszy  sreb rn y  zegarek 
ijiikU u u  Ali. ankrowy z 15 rubinam i 
z pięknym  łańcuszkiem  ze z ło ta  talm i i m eda­
lionem .

Tylko 22,24,30, 36 złr..”f S
rcmontoir, ze szkłam i k ryształow em i i łań ­
cuszkiem  ze z ło ta  talm i.

złoty zegTylko 24, 26, 28 złr• rek damski,

'i l
icięg
ięsz.
126
rana

z łańcuszkiem , m edalionem  i k a r tę  poręczenia 
1(1 j ID zło ty  zegarek damski

l i i i  t “ U  1 “ W z dyam entam i i długim  łań­
cuszkiem  na szyje. (318-9-)

Złr. 60,70. 80,100, “ e ,S ,?„r
t o i r y  ze  szkłem  kryształow em .

Złr. 200 i 300 z
Złote Łańcuszki 20’
Srebrne Łańcuszki złr. 3. 4, 5, 6 -  13,

Łańcuszki ze złota talmi,^ótkiezłr
. 2  6 
.22  
.30

a - , . '5 0 ,1 -6 0 ,
i lifin *, 5’ C’ ~  db l£ 'e z*r ' a-30> 4, .5, 6. 7.

SPUF* W szystkie zegarki sę najlepszej ja ­
kości i nie należy ich braćza inne ordy­
narnego gatunku.
Każdy Zegarek złoty  i srebrny opatrzony  

jest stęplem  urzędu probierczego.
Za nadesłaniem  gotów ki lub pobraniem  

te)że, każde zam ówienie w ypełn ia  się  w p rzecią­
gu 24 g o d z in , a  przedm ioty  n ieodpow iednie chę- 
tu,e zamienionemi będę. — Nfieregnlowane 

zegarhi o 8 ałr. taniej.
Cenniki bezpłatnie.

2 e g a r m s t r z e , ' ” : r " " j : r S " 7 : “ ;
wszelkiego g a tu n k u  Z egarków  zapasie, a  tylko 
sprowadzanie ich z pierw szej ręk i i wielki od 
■*>* um oźebnia ta k ę  tan ię  sprzedaż Zegarków

Filip Fromm
Fabrykant z e g a r k ó w .

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegentiber 
der W ollzeile. 

x ^ ^ U p r a s z a  się  Szanow nę Publiczność, k tó ra  
yro- yczy sobie ku p ić  lub obstalow ać Z egark i o zg ło -
ernjj *©nie się  listow nie lub osobiście do m nie, za-

111 takow e g d z ie  indzie j zakupi.

Maszyny do szycia
w  najlepszych systemach

stolikowe i ręczne.

IPIora stalowe profesora Freiwirtba
wraz z tabelą nauki kalligrafii, najlepszy system nauczenia się w  8-iu godzi­

nach pięknie pisać.(478-6-10)

ląpiele Ktelgsdorff-Jastraei
w  G ó r n y m  S z l ą z k u .

Otwarcie pory kąpielnej 15go Maja b. r.
Kąpiele otwarte będą już Igo Maja b. r.

Zam ówienia m ieszkań, niem niej obstalunki na skoncentrowaną sól i wodę zdro- 
' ' “  ' ‘ “ (5 2 1 -1 0 -1 0 )jo w ą , n a le ż y  a d r e s o w a ć  d o  D o z o r u  k ą p i e l o w e g o

Jmmmirtmt.
O p e r n r in g  21 ,

w  W I E M I 1 J .
Ciągnienie 1 Czerwca IS 71 r.

c. k. Losów państwowych z 1839 roku
Wygrane: złe. 300,000, 280 ,000 , 220,000, 73,000, 60,000, 50,000, 

30,000, 25,000, 2,000 itd. itd.
Tylko jeszcze 6 ciągnień

mają te losy; aby zaś każdy m ógł wziąść udział z małą wkładkę, wydajem y  
stęplowane noty udziału w 20ej części, na piętę część losu, ważne na w szyst­

kie 6 ciągnień
po 10 z łr . za sztukę

h e x  d a l s z e j  w p ł a t y .  Jak tylko serya noty udziału wyciągniętą zosta­
nie, odkupujemy takową na żądanie za 14 złr. przez co pewny zysk 4 złr. na 
sztuce (przy 20 sztukaah 80 złr.) poręczonym jest, a tem sam em  tylko zysk, 
a nigdy strata, osiągniętym  zostanie. Za nadesłaniem należvtości w gotówce lub  
za przekazem  pocztowym  10 złr. za sztukę (10 sztuk 95 złr., 20 sztuk 185 złr.) 

noty udziału  będą n a t y c h m i a s t  przesłane.
Prospekta i wykazy ciągnień bezpłatnie.

M o t l f t s  c h i l d  &  C o  fin p.*
w WIEDNIU, Opernring 21. (65o

® c a f e ® , msza,&k/2a±,

Choroby sekretne,

BÓL ZĘBÓW
leczę w  okam gnieniu  i gruntow nie.

Z e p s u te  i  s z p e tn e  z ę b y
przyprow adzam  znow u do stanu  uży tecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY
osadzam  bez najm niejszego bólu, n ieróźn ię  się od praw dziw ych, a  do żucia sę  wyborne.

W .  I I J H E Ł Y l  j n n .
> ly i .  (514-10-)n a s t ę p c a  d e n t y s t y  j r .  as. TTjŁL.

B iie a s b .  i -  P^ yj“ “je » do 12 i od 2 do 6.
P *y rai. Grodzkiej \> . 63, naprzeciw handlu n. Schwarza.

CARLOafaiANNi,
c. k .  n a d w o r n y  d o s ta r c z y c ie l

p l a s ty c z n y c h  d z ie ł  sztuki,
w 5 $  i e d n l u  Behłmarkt 3 1 ,
poleca swój w i e l k i  S k ł a d  Hominfców 
z m arm uru k a rary jsk ieg o  od 50 złr. i wyżej 
w raz z należąeem i do t y c h ż e  angielsk iem i 
Aparatami do ogrzewania, niem niej 
statuy z  ̂ m arm uru karary jsk ieg o  od naj­
zw yczajn ie jszego  do najw ykw intniejszego w y­
konan ia ; rów nież bog a ty  w ybór Naczyń, W az, 

Stołów  m ozaikow ych i t. p.

s s f - 3 o a T J ; 1a k. “ ^w"■l ,  -“ r

KIPIELE EMS
Otwarcie pory kąpielowej 1 M a j a .

|  osłab ien ie m ęzk ie , sk u tk i sam o-  
|  gw ałtu, choroby ustroju m oczow ego, 

leczy gruntow nie z zaręczeniem  w e­
dle 21  -letniej dośw iadczonej m etody

D r .  A .  €2 r o s s 9
specyalista, lekarz kobiet, członek wiedeń­

skiego wydziału medycznego,
Zakład ordynacyjny: W ien, II. Gloc- |  
kengasse Nr. 6. —  Pacyenci zam iej­
scowi przysyłają szczegó łow y opis |  
wraz z 5 złr. w. a. (w  liście rekom en­
dacyjnym ) na co odwrotną pocztą  

odbiorą odpow iedź i lekarstwo.

Abl«r f  f  i. ^  ̂ 1 °  Sl]n7 ch' alkalicznych wód m ineralnych, zawierających
f t lk « L ln v Z"bMa8 b » . wy bof n.e. albowiem  posiadają rów nocześnie składnik

aliczny, który osłabia organizm , i inny zawierający chlor, który znowu wzm a­
cnia organizm a obfitość gazów  czyni je bardzo strawnem i.
 ̂ ró J n ^ raC7t  f,ąp iel° Wf  W E “ 8 ' dzięki doskonałem u urządzeniu ciep licy , m oże 

r  8kutkie“ . ta^ na w iosnę jak i w łecie być przedsiębraną. Zdarzają się
skuteczniej1 ̂  z i ałrn chorobowe> w ktory ch kuracya wśród um iarkowanych m iesięcy

P 0™ ,ku.racyjny>. JeS °  zam knięte sale, rozległe chodniki do spacerów, w których
r a CleF Je8t, utrzy my wan%: h otele, k ąp iele , zdroje jakie się  

„P |PP i  galerya z lanego żelaza, piękne bazary, pyszne salony sali kuracyjnej,
bvwaia s łó w ? 16 raZ r Zyk3’ -° k° nCe.rta’ t° przedstaw ienia teatralne daw ani
ranJni l !a  a WSZ8lk,e P o je m n o ś c i  są połączone, aby gościom  kąpielow ym  wy­
godne i różne m ozebne rozrywki przygotować. (644 5-6)

bzybka i wygodna komunifeacya z całym  światem  przez nasauską kolej żelazną.

KĄPIELE w LIPPSPRINGE,
Stacya Paderborn (kolej Westfai.) pod Tentotonrskim lasem.

I , 10)

(1 4 4 -1 7 -5 0 ) |

lla c v .t  i • T pl‘Ca T a.p? ,8ta (17 z 8o1  ̂ glanberską, wdychanie (inha-
lacye), w ilg o tn o -c iep łe  uspakajające powietrze i żętyca. N ajskuteczniejsze kąpiele 

\ w chronicznych suchotach, pleurytycznych wypocinach, męczących suchych katarach orqa-
' * T esty ^ .  1° ^  nerwowej astmie, draźliwem osłabieniu^roe~

I  T w  niestrawności. Przyjezdnych blisko 1500. Pora kąpielowa od 15 Maja
i w ! L r ! r i Z '  . Corny kuracyjne w przyjemnych okolicach zapewniają w ygodę
ź 18tu IndzT P nT 8nłle ‘ Ur!,ądZeTa kuracy jDe zn acznie ulepszone. Orkiestra złożona  | z lo tu  ludzi. R ozsy łkę w ody załatwia i na zapytania odpowiada

(654 3 3) Administrucya zdrojowa.

S u c h o t y , S t a w n y

w ogóle hałdę cierpienie p łuc
jako też

P A D A C Z K Ę
(epilepsyę), Tauiec Ś. Wita, w ogóle 
każde cierpienie nerwowe leczę za­
wsze dośw iadczon ym , nigdy niezawodzą- 
cym środkiem naturalnym po 5 złr. 
Niemniej przeciw  cierpieniom  hemoroi- 
dalnym i żołądko wym rozsyłam  
wypróbowany środek lecxacy po 2  złr. 
O siągnięte dotąd ogrom ne skutki najlepiej 
przemawiają za doskonałością mej metody.

Balsam Yetoriniego.

lekarz i docentlecze 
v  ,  i i  in natm 

kami w WROCŁAWIU. (539-11-26

K ute, przez e. k. rząd probierczy w M lcdniu badane 1

WAGI DZIESIĘTNE
c z w o r o k ą tn e ,  n ie z r ó w n a n e  w  sw e j p e w n o ś c i ,  d o k ła d n o ś c i  i t r w a ło ś c i  

W ytrzym ałość: 1 2 3 5 10 15 30 35 cetnr.

ostęplowane

z zaręczeniem .

C ena: 18 3 1 35 35 45 56 70 80 złr.
W ytrzym ałość : 30 40 50 cetnr.
C ena: 90 100 110 złr.

P o trzeb n e  do tego  fun ty  po n a j t a ń s z y c h  cenach. 
K ute  badane wagi na bydło do odw ażania  wo­

łów, krów , św iń , o w ite , c ie lą t^  m niejszych ob ładow a­
nych wozów itd. 

W ytrzym ałość: 15 20 25 30 40 50 cetnr.
C ena: 150 170 300 330 250 30O złr.

* żelaznem i poręczam i i fantam i. B ez p o ręczy  żelaznych 
ale z fantam i, każd a  w aga o 50 z ł r , zaś z drew nianem i 
poręczam i o 35 złr. taniej.

Hutę, przez c. k. rząd probierczy H Wie­
dniu badane i cechowane wagi mostowe
(z zaręczeniem ), do odw ażan ia  w yładow anych  wozów 
ciężarow ych i tow arow ych ,3 jed n eg o  lub k ilk u  byd lęt 
na raz .

W ytrzym ałość : 50 60 70 80 100 130 cetnr.
C en a: 350 40u 450 500 £50 600 z łr.

W ytrzym ałość : 150 200 300 600 cetnr.
C en a: 660 750 900 1200 złr.

W ypróbow ane wagi huśtające (z  zaręczen iem ), 
odpow iednie do każdego  uży tku , celu i hand lu , na  n a j­
w yższej skali techn iczno-m echanicznego  w ykończenia, 
niew yrów nane w dok ład n o śc i, trw a ło śc i, sta ranności i 
p rak tycznego  uży tku .

W y trz y m a ło ść : 80 70 60 50 40 30 20 źunt.
C en a: 30 2 7 ‘/ 2 25 32 X0

W ytrzym ałość : 10 4 3 1
18 15 z łr. 
funt.

.poc 
133
:zór
10
15
3

erna 
ińcu 
u)

C ena: 12 7%  6 6 złr.
W ażk i od ty ch że  zdejm ow ane odpow iednie sę  do 

każdego uży tku  handlu  i ce lu , p rzeto  m ogę b y ć  z ro­
bione w edle dyspozycyi. W ag i h u śta jące  m ark u ję  ja k o  
najm niejszą  w agę >/3ł Ja ta.

,  :—  Oprócz ty ch  w ag, w yrab iam y i m am y n a  sk ła - 
J,!f;.-W-B7'd k le  .“K)zebno wagi i fu n ty  w najlepszej ja- 

, 1 P ° najtańszych  cenach. Illu strow ane  cenniki 
rozsyłam y bezpłatnie. M niejsze obsta lunki w ypełniam y

za nadesłaPiem go tów ki lub pobraniem  
poczt$, w iększe zas wedle um owy. (214-13- 50)

F a b r y k a

Waga huśtająca

Czworokątna waga dziesiętna

Pow szechnie znany, n iezaw odny środek  
na cierpienia reum atyzm owe, nerwowe, 
fluksye, boi zębów , ból g łow y , w szelkie  
kurcze, czkaw ki, biegunki z zaziębnienia; 
leczy tak zw any tic douloureux, szkorbut, 
co dzień używany z zim ną wodą do p łu ­
kania ust, chroni od zepsucia zębów, wzm a­
cnia dziąsła i pozbawia nieprzyjem nego  
odoru ust, leczy  w szelk ie sparzenia i sie­
czenia bardzo szybko, podobnież w szekie  
rany niebezpieczne, zastarzałe lub n ie- 
żaniedbane i chroni od zgorzeliny (Brand); 
leczy rożne słabości ócz, n iszczy  opale­
nia od słońca, nadając warzy czerstwość 

delikatność, g ładząc zm arszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50  c. w.a. 

Utrzymują ten balsam w K R A K O W IE  
pp. aptek W , K ę d y  Je i  O r  S a w i -  
c z e w s M .  E . Stockm ar i J . Jahn, J . N 
Walter, —— w Tarnow ie p. W ielogórski — 
w Bochni p. N iedzielski —  we Lwowie 
in a  prowincyi każda prawie apteka i zna­
czniejsze handle.

---------------------- (463-3-)

f i
(61 69-1

Skład fabryczny

MASZYN

Odznaczone w  Paryżu 1867 .

Olga wsuchotachgardlanycj
za pomocą S y r o p u  p i e r s i o w e g o  

A, W.  Mayera.
W ielm ożny P an ie ! P o tw ierdzam  ninie. 

szem  odbiór 2 flaszek, k tó re  Już w ypotrze- 
bow ałem  i z zadziwieniem spostrzegłem 
w krótkim czasie znaczną ulgę. D zięk u ­
ją c  Panu  na ju p rze jm ie j, u d a ję  się  jeszcze 
raz do Pana z p ro śb ę  o ponow ne przesia­
n ie  mi 4 m ałych flaszek, jak  ostatn ie, gdyż 
spodziew am  s i ę , że  po użyciu  tychże k a ­
szel mój zupełnie ustanie. K ilku  lekarzy  
przepow iedziało  m i, że n a s tąp ię  suchoty  
gardlane; g d y  jednakow oż ogropny  kaszel, 
k tó ry  m ię dręczy ł, po użyciu tego Syropu 
piersiow ego znacznie zelża ł, mam wiec te 
pewność,' ze suchoty gardlane mnie ominą 

Polecając się P. Bogu i J e g o  opiece, zo 
sta ję  _ (466)
z p raw dziw ym  szacunkiem  i w dzięcznością 

K aro l Zellhofer ,  
w oźny w c. k . zarządzie  leśniczym  
i kam eralnym  w Spital am Pyhrn  

w górnej A ustry i.
_ ‘rawdziwy Syrop piersiow y  

test zawsze do nabycia w K r a k o ­
w i e  w  aptece p. W i k t o r a  K e -  
d y le u  — i u p. Piotra Krokiewi- 
cza na Stradomiu —  w Tarnowie 
u p. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Przem yślu  u p. Edwarda Machal- 

j skiego —  w Brzeżanach u p. B. Fa- 
I denhecht.

w a g ,  f u n t ó w
Waga dla bydła z żelaznemi poręczami. 

Z a Ł ła d . b u d o w y  w a g  m o s t o w y c h

Mar gar etli e n H r ie s ^ ^  UTr. 86. Shtod: i ,  m
Obstalunki dla nas przyjmują takie PP. K rasick i, U m iń sk i i  Spółka  we Ł w o w l C .

Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

I n—-  'Z ap ew n io n e  od  fałszow ania i n aśla ­
dow nictw a znakiem  ochronnym  wedle c. 
a g e n t a  z dnia 7. G rudnia 1858, do L.

P a w i a

GRANICHSTADTEN _
Wiedniu h. 5 eiseiiastrasse u. 5 wWiedniu

Reprezentant W. & I i HouglttS. 
MIDDLETOWN Connect. AMERIKA

przesyła s z y b k o  i po n a j t a ń s z y c h
cen ach :

P o m p y  ssąco-tłoczące do budo-
I u a . *, « ,  ,w y’ do studzien głębokich, szy­

bów, okrętów. ’ J

P o m p y  E f„U8.Zan® r«k» lub Parą, pom-v w —  r  T /
Py centryfugalne nasycające ko- 

I tły  parowe, odwadniające.

P 0 m n ¥  d,° broy ar<>w, gorących płynów, 
. ł J  tłustych  olejów^ kwasów, pe«

n a try s k o w e 0 W1Da'  P ' Wa’ łu g U  i t d ’> p o m p y

Sikawki ogrodowe d o w o l n e g o

S i  s Ś w k i 0 o £ o mw0eg%Ce

Hidrauliczne c ią g a c z ą ^
30 razy wyżej W yprowadzić, niż jest ie l  
spadek bez wytężenia s iły  (patent.).

Zakłady studzienne, uriądze- 
aia pompowe, fontanny,

niemniej S k ł a d  w szelkich m aszynow ych  
narzędzi dla ślusarzy, blacharzy, dla i e -

Inie Wî Ĉ n ia^ â 8pst?^»Ŵ °̂ k^ n ie °  Heblar^

I i do wywijania kołnierzy p r z y ^ c h .

| e z ^ T y  o d t ^ i ^ Ł ^  Parow yeh po- 
Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. (569-3-6



6 C Z A S  z  N i e d z i e l i  1 4  M a j a  1 8 7 1 .

jrzy zbliżającej się porze przeja­
żdżek do wód i w dalekie gór stro­

ny  przypominam Szanownej Publiczności

E l i a s z a
P rzew odnik  do T alr, Pienin i S zczaw n icy , 

illu strow any.
Cena I » | s  -Cal. (580-4-14) 

Księgarnia JT. K. Żtipansleiego.

Ogłoszenie.
L. 3606. (70a-ił-3)

Dla zabezpieczenia budowy w celu roz­
szerzenia gmachu gimnazyalnego w Rze­
szowie, rozpisuje się niniejszem publi­
czna l ie y ta c y a  zapomocą pisemnych 
ofert.

C ena fiskalna wynosi 3 4 ,2 5 6  z łr. 76  
cent. w. a.

Oferty ostęplowane mają być opieczę 
towane i zaopatrzone w wadyum 1 0 %  
najdalej do 3 5 g o  M a j a  1871  r. do 
c. k. Starostwa w Rzeszowie wniesione

Przedsiębiorcom wolno wnieść w po 
wyższym terminie deklaracyę, którą się 
obowiązują, albo:

a )  do wyprowadzenia w  roku bieżą 
cym m urów  pod dach, a w nastę­
pnym  roku  wykończenia i oddania 
całego budynku do końca Lipca 
lub też

I b) wybudowania w bieżącym roku 
fundam entów  i studni, a po koniec 
Lipca 1 8 7 2  r. u k o ń czen a  i odda­
nia całej budowy.

Najkorzystniejsza oferta niżej ceny fis­
kalnej natychmiast przez c. k. Starostę 
zatwierdzoną zostanie, tak iż budowa 
początkiem Czerwca 1 8 7 1  r. rozpoczętą 
być może.

Ogólne i szczegółowe warunki budo­
wy mogą być przejrzane w c. k. S ta­
rostwie Rzeszowskiem w zwykłych go 
dżinach urzędowych.

Co się d > publicznej podaje wiado 
mości z uwagą, iż oferty wniesione po 
terminie wyż wymienionym, nie będą 
uwzględnione.

Rzeszów d. 6go Maja 1871  r.
C. k . R a d c a  N a m ie s tn ic tw a  i  S ta ro s ta .

Dom Komisowy 
Banka Galie, dla Handlu i Przem.

w TABS NOWIE,

oznajmia niniejszem, że zrobiwszy układ 
z zarządem Fabryki kości nawozowych 
w  D ęborzynie , dostarcza takowych 
każdej ilości i na żądanie udziela tako­
wych z trzechmiesięcznym terminem wy­

płaty. (636-3 3)

Lipno i sprzedał dóbr 
ziemskich,

Hgp"" Dzierżawy tychże i Ad 
ministracye za kaucyą 
'Kupno i sprzedaż: L a­
sów morgami, drzewa na 
sztuki różnego gatunku, 
zboża, koniczu i wszelkich 
produktów,
Kolonizacye pojedyn­
czych parcel,
Sprowadzenie czeladzi 
folwarcznej do trzech-

 letniej służby,
Kosiarzy i innych robo 
tnikÓW na s i a n o k o s y  
i żniwa, (S6 0-10-)

Umieszczenie: urzędni­
ków prywatnych, nauczy­
cieli i nauczycielek,

i wszelkie komisa handlowe i  prywatne 
w  Galicyi, w  Królestwie Polskiem , R o- 
syi i innych pańs tw ach ,  załatwia DOM 
K O M IS O W Y  HANDLOW Y L .  S r o ­
c zy ń s k ie g o  w K r a k o w ie
SpjjpT' w Hotelu Saskim przy ul. S ław ­
kowskiej od lat (17) siedemnastu

istniejący.

w  C z e c h a c h .
Rozsyłka wód mineralnych i .produktów  
zdrojowych, jakoto : słynnych Wód z solą 

glauberską -

Krenzbrunn i Ferdinandsbrmm
Waldquelle (na katary organów odde­
chowych), Rudolfsquelle (na choroby 
organów moczowych), Soli zdrojowej 
i wyrabianych z niej Pastylek, Miału 
mineralnego, który co do obfitości
składników żelaza z żadnym w porówna
nse iść nie może. Sprowadzanie wody * w 
butelkach dla lepszego przechowania, le-1

B M K  G A L I C Y J S K I  

d l a  H a n d l u  i  P r z e m y s ł u
w KRAKOW IE

otwiera z dniem 1 Maja 1871 r.lUmm w OŚWIĘCIMIU
pod kierunkiem Wgo Władysława Majewskiego.

Ajencya zajmować się be0dzie kupnem i sprze­
dażą WOłÓW, jakoteż wszelkich produktów kra­
jowych i zagranicznych; niemniej za udzielaniem 
stosownych zaliczeń pośredniczyć będzie we wszel­
kich interesach.

Bióro Ajencyi znajduje się w  Oświęcimiu w  dworze 
M ą m h s k i c h .w  w .

Kraków dnia
(683-3-3)

2 8 Kwietnia 1 8 7 1  r.
D 1 a b e ł i e s  -

[WYTRWAŁEJ i

ZAKŁAD  
wyrobów kamieniarskich

w KRAKOWIE przy ul. Sgo Ja n a  Nr. 37,

urządziwszy przy pracowni swojej, znanej z  chlubnej

Skład gotowych wyrobów z marmuru,

PRACY
1870

o p m u :

ja k o to : stolików z Żelaznem! 
podstawami, umywalń, posa­
dzek , i innych przyborów, do u-  
żytku prywatnych mieszkań, a oso­
bliwie restauracyj kawiarń, cukierń 
itd. służyć m ogących, poleca pod­
pisany szanownej Publiczności, jak  
niemniej właścicielom handlów me­
bli, mogącym znaleść za ceny p rze­
stępne, gotowe powyższe wyroby 
lub na zamówienie, które najspiesz­
niej wykonywa z m arm uru  rozmai­
tej barw y i w różnych wymiarach.

W  d .  I  C z e r w c a  r .  b .
otw ar te zostaną

K A P K  S I A K C Z A N E

W SWOSZOWICACH
3|ł mili od Krakowa odległe.

Kąpiele te od kilkudziesięciu lat słynne ze swej skuteczności w pora­
żen ia ch . g ośćcu , reu m aty  zm ie ,w yrzu tach  sk órn ych  
n iew y g o jo n y c ll ra n a ch  itd. itd. według kilkakrotnych rozbiorów 
chemicznych, należą do najsilniejszych wód siarczanych w Eurtipie. ( 479-5-6)

Młocarnie przenośne i stałe 
z kieratami i młyn­

kami do czysz zenia zboża, S i c  
W  i l l  K i  rzędowe i szerukorzutne 
zastosowane do płaszczyzn i okoli 
górzystych, G r a b i e ,  S p y  
c h a c z e ,  P r z e t r z ą s a -  
c z e  do s iana ,  S i e c z l u i r -

n i e ,  S z a t k o w n i c c ,  P ł u g i ,  P l e w n i t e i ,  O b ’s y p y w a c z e ,  
Ż n i w i a r k i  i M o s t a r  x  k i ,  M a c h i n y  ro’nicze
podług n a j l e p s z y c h  wzorów . wypróbowane i za praktyczne
uznane, t a ń s z e  niż zagrani- J | g j j | p s |- czne w w i e l k i m  w y b o r z e

i zapasie pole ca

W  szczególności polecam łaskawej uwadze, wielki zapas wykonanych z różno­
barwnego m arm uru  K o m  l u k ó w  według najnowszych modeli, z potrzebnym 
przyborem żelaznym, z angielskich fabryk  pochodzącym i urządzonym podług n a j ­
nowszego system u; całość odpowiada tak pożytkowi, jak  i elegancyi.

Pomnik! i nagrobki
piaskowca, z marmurów, z granitu  szarego szlązkiego lub czarnego belgijskiego 

są gotowe i mogą być zamówione po umiarkowanych cenach.
P racow nię, oraz Skład materyałów surowych i gotowych wyrobów urządziłem 

po nabyciu tyloletniego doświadczenia w kraju i za granicą w takich w arunhaih , 
że jestem w możności wytrzymania konkureneyi ze słynnemi za granicą fabrykami, 
a  tak n.ąm otuchę, że i nadal zdołam usprawiedliwić położone we mnie zaufanie. 

G ip s  p a lo n y  w ie d e ń sk i d o  n a b y c ia  p o  tan ich  cenach.
(263-1212) J F a b i a n  M o c h s t i m .

LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY
z P R A Y -B E 1T O S  (A m ery k a  (P o łu d n io w a ).

TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w  LONDYNI1E

H ielka oszczędność dla domowego gospodarstwa.
Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o y3 część taniej, aniżeli ze świe­

żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, ja rzyn  i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych i chorych.

Owa sło tę  medale: Parys 1867; s ło ty  medal, Havre 1868, 
Wielki Dyplom honorowy —  najwyższe odznaczenie —  Amsterdam 1869.

(33 6-)

słoik
Ceny częściowe dla całej Austryls

1 funt ang. słoik ‘/ j - fu n t .  ang. słoik %  funt ang. słoik '/g-funt. ang. 
5 złr. 80 ct. po 3 złr. po I złr. 70 ct. po 9* cent.

Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się u w a ż a ć , że na każdym słoiku musi się
? 1  znajdować świadectwo z podpisem pp 9 % ,  __-

profesorów barona I .  von J A e b i g a  
0  cj  i D ra  M a a t a  von P e t t e n l e o f e r a .  -* « = = = — s& esst

D o  nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptek ch.
Skład hurtowny dla odsprzedających ze zn iżką  wedle branej ilości u  korespon­

dentów Towarzystwa-. J ó s e f  V o i g t  e t  C o m p  w  Wiedniu,
zum „Scbwarzen Hund“ am hohen Markt, Nr. 1.

K i o g e r  e t  S o h n  w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1.
W H r a h o s i e  w Handlach pp. E .  W u c h s a ,  J .  N .  W a l t e r a

J a l e o b a  G o l d w a s s e r a ,  ulica Floryańska, hotel „pod Różą4.

Fabryka Machin i Narzędzi rolniczych
L. ZIELENIEWSKIEGO w KRAKOWIE.

C e n n i k i  z ilustracyami i objaśnieniem rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.
Oprócz tego

Fabryka wyrabia na zamówienia 
Św idry i P rzy rzą d y  do poszukiwania Nafty, Pom py, k o t ły ,
R e z e r w o a r y  do destylacyi te jże , M achiny i tŁOtły parowe 
M łyn y  wodne i paro w e ,  T a rta k i, Stępy do kości,  Ol earn  te,
B ro w a ry , G o rze ln ie , K u fy  żelazne na spirytus, wszelkiego ro ­
dzaju P om py itp. do zaw odu mechanicznego należące przyrządy po cenach

rzeczywiście umiarkowanych. (597-3 3 )

m M E B I K l  
żaluzyj i sforów drewnianych

J. S . J U R G E N S A

si
&

Żaluzye
we L w o w ie ,

wyrabia i sprzedaje po c e n a c h  f a b r y c z n y c h :
. . , . taśniowe lakierowane, Story drewniane tkane w różnych
kolorach 1 deseniach, oraz z malowidłami, Parawany. Zasłonki 
do okien, pieców i kominków, Antepedya kościelne, Dywany 

, -  na hśżka, Makrycia na stoły i t D. itp.
Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym 

czasie, przyjmują je  też do handlów: pp .F .B .H a h n  w Krakowie, K . Ko­
pacz w Stanisławowie, J . I. Szęgiershi w Czerniowcach, P. Krohn B o i- 
zendahl w Jassach, Lew icki, Iw anicki i Ludw ikow ski w Kijowie, K. Bross- 
mann  w Jarmolincucb. (c-in 1 u

Wystało Piwo Pilzneńskle
(Pilsner- Lagerbier).

:a na-Okofo połowy b. m. rozpocznie sie rozsyłk
szeęo P i w a  w y s t a ł e g o .

Cena złr. 6 ceni. 70 w. a. za wiadro, netto za 
gotowkę, loco browar.

Pilzno dnia 5go Maja 1871 r.
Browar obywatelski,

_______  założony w roku 1 8 4 2 .( 6 6 8 - 2 - 3 )

Maszyny parowe Corlissa przenośne i stacyjne,
najlepszej koristrukcp T r R B I j l l T  wedle p o p r a w n e g o  S y s t C I l l l l

G i r a r d a ,  z wielką p o r ę c z o n ą  działalnością, i

wertykalne patentowane s taw k i młyńskie,
w jd s tm e js .e  am ie li h o r jz o n ls li .e , i tych d o sta rcza  ja k o  sp e c ja ln o śc i F a b l ' V l i a
U a s z y n  U ,hm ,la  6r C arstena  w F t a n k e a S n  

. ( w  S a k so n ii) . s
Poszukuje się ajentów.

(632-1 6)

Kurs papierów i pieniędzy

pszem jest aniżeli w kamionkach. 
Broszury o zdrojach i przepisy użycia 

rozsyła bezpłatnie.
534-3-6) Inspelecya sdrojowa,

W | 4 i w c » :  Stmislm hr. T m m m s k i

M h-ss&ó w  13 maja. żądają płacą
Sreb. pol.st.sa loosr. — __

„ noweobr. , — —
Akcye Bank. g.dH i P 70 - 68 50
Ussy Bsst.poi.akuj*. 
Banfes. poi. loo sir.

90 - 
414

69 -  
410

Hubie ros. sa 100 tm. li 3 162
Talary pr. za loo tal. 185 184
BaaSoi. pr. za k o  ii: 81J 81 {
Srebro nowe auss?. 123 383
Defeat ważny 5 95 5 89
Słapóleoa d’®»

peryrfy rc t.j.
9 98 9 83

— — — —
4| gal. ik tf  ma. tt 8s 75) 74 i
11 1 S 8 » » 86j 84
Obi. iadenmia. z kuc. 76‘ 74 {
A% k.g.*łSyw. bes. k  
H L.Gs. sca łą  « s l

264 sei
175 172

Losy prem. węgiers. 94 — 91 50
„ &l Ban. rnstya. — — — _

W i& ilioń 18 maja.
H  dług pań. ban 59 35 59 25
sł  jpfi » » 
b ^cl. lad. aB. Aas

68 95 68 85
97 75 97 25

* „ czeskie — — 86 -
■ b węgiers. 89 — 89 75
b s ..tgalicyj. 75 15 74 90
al » bakers-. 74 — 73 50
9 „ sśetesfj. 76 74 74 25

Pośycsiss gł&fi. gąb — _ . —»

17*1 tó?. tS"S 107 50 107 25

M aty s&sl&tBm 
5 | Banku Bar. log, 
<! galicyjskie 
8i s
6J gai. saki. te. wisi. 
5 | węgierskie, los. 
s |  saki. kred. sa&te. 
5$ gskf. kred. aesfe.

spłać. ir 33 lat.
6 | Domin. pać. 130 i .
Po&yezki loteryjne.
Lasy pofi. s r. 18S3 

B B „ 1854• . . 1860
a » » ‘-®64
„ Ocmorente . 
„ Krailytowe .
.  źegl. car. m l i  
,  Księcia Sate 
B ,  Pllfy
a fes. E!aw . . 
a f e  SŁ GenoSs 
a simie, BuAs • 
a fes. Wiiidisds'. 
s t-i. Waldsteis 
n bz. Keglcsś-nk 
8 B s M fa . . .

M c. ba»k prsstn.
Bulka aarofi. ssssfe, 
Ea&Iada kredytów.

i?p®a.FsfSyfsm 
śł.-a.

M a ją iia tq
97 75 g97 50
— — 73 _
83 50 83 50
88 50 83 _
89 60 89 30

106 50 106 25

87 _ 86 80
118 — 127 —

295 294 50
92 — 91 _
97 25 97 —

135 25 125 _
35 — 83 —

164 — 163 50
103 — loo —
40 — 39 —
30 — 39 —
36 — 84 —
30 _ 29 —
34 — 33 —
32 50 21 50
V3 — 23 —
17 — 15 —
15 50 15 —

742 740
380 80 SSO 10
605 — 605 —
2848 2243

482 — 421 50

Koka sashctlss. s. El. 
Pardubickiaj
południowej

icyjsfeiej . . 
Cserniowieckiej

Eol. W3g. póła. wach. 
s. Esdolfa 200tos, 200 fl. w. a. 

hol. Alf. ikmmń. 
a » Soaa.-Bogus. 
« „ Siedmiogrods. 
* „ Oisaósłćaj. 
n % Wschód, węg. 

Aksye Basah. sag. an.
a 5, aagi. wag. 
,  &&I. kred. w§g. 
3 baaka frank, anstr 
b » węgiergHego
5 * farąj. galSoyj.

wo Lwowfs 
s Tyied.d. obK.plo-j-. 
a galic. Mpataoa. 
o ajsstr.
9 dla obrot. ogćL 
8 Tow. hsu. r>5. I s i

05% , pistrwazeństw.
K ei Oes. ELS. s§ aa 

too fl. k. !S. 
s {sr. p». 100 fl. ^.s .

,i> .if®18- »•«*)• n a Solsi raąd. St. 5ao fr. 
s „ EsslU. 1837 „

Kat polad. St. soo fe. 
-  tmm  s«79»iąM8|

p&aą
223 50 221 _
127 50 117 —
179 60 179 30
262 50 262 25
174 75 174 25
163 50 163 —
164 25 163 75
177 25 177 —
96 50 96 —

172 — 171 —
147 50 247 —
85 — 84 50

341 — 240 50
86 50 85 50

106 50 106 —
112 — 111 50
79 — 78 50

94 50 94
—

119 50 118 51
108 — 107 50
164 50 164 —
29 23

95
—

94 75
94 75 94 25

139 50 139 25
135 50 135 —
112 50 112 25
242 — 241

Apteka „pod Słońcem41
Dra F, Sawiczewskiego 

o trzy m a ła  ś w i e ż a

K K O W I A N K Ę
s t y r y j s k ą .

(701-8-3)

3  P O K O J E
z przedpokojem , z meblami lub bez mebli, s» 
do najęcia n a r a z ,  d o  I g o  L ip c a  przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 59, na L piętrze. — Bliższa 
wiadomość u stróża. (713-1-3)

W ażne dla dotkniętych głuchoty 
i innemi c i e r p i e n i a m i  u s z ó w  
mieszkańców Krakowa i okolicy.

L e k a rz  c h o r ib  nszów
Dr. Med. S c lirva rz

(tfóhreiischwarz) z W i e d n i a ,  
ordynuje we wszelkich u s z u  d o t y c z ą ,  
c y e h  c h o r o b a c h  w edług dzisiejszych 
zapatrywań umiejętności lekarskich. S t a l e  
o z u a c z e n y  p o b y t  ( r w a ć  b ę d z te  
t y l k o  d:s 3  C z e r w c a  w Hotelu „pod 
Itóżą“ (dawniej Rosyjskim) na II piętrze 
drzwi Nr. 23, od 9 — 11 go Iz. zrana i od 
3 —4 po południu. (720-1-10)

Ges. król. uprzywil.

FABRYKA 
prayprawlanych 1 mfelonych
Kości nawozowych

J .  F IC H T N E R A  i SYIV0W
w WIEDNIU,

donosi PP. właścicielom dóbr i gospoda­
rzom wiejskim, że oddawszy zastępstwo 

na c a ł ą  Galicyę

p. Goldmanowi
w TAK U© WIE,

który przyjmować będz e zamówienia Ii 
t y l k o  z a  p o ś r e d n i c t w e m  t e g o ż  
d o m u  h a n d l o w e g o ,  i zarazem upra­
wnionym jest do u d z i e l a n i a  k r e d y t u .

Upraszając o najrychlejsze obstalunkij 
zapewnia jak  najdokładniejsze dotrzym a­
nie oznaczonego term inu dostawy. (699-1-6)

Poszukuje się ajencyj.
Obrotny i czynny kupiec, w handlu zbo­

żem doświadczony, poszukuje ajencyj dla 
Dusseldorfu.

Zgłaszające się czynne firmy raczą swe 
adresa przesłać pod znakiem V . J .  1 0 5  
do Ekspedycji anonsów Haasensteina 
i Voglera w M o l o n i i .  (657-1 2)

S,h Ji jy  2 O

g  g
§ er tŚ B ^ -- t

S g  S/S. 5.0 5*® c■ N a> pr ^i ^

(37-f>2-)

Wyroby bielizny papierowej
A. F . ST A G E R ,

W i e n ,  D o m g a s s e  Nr .  O,
Najdoskonalsze naśladownictwo płótna!

^wraca się szczególnie uwagę na n o w o ś c i
w io s e n n e .

I lu s t r o w a n e  c e n n i k i  na żądanie bez-
R ' u-- (661-3-6)Kozayłki na wszystkie strony.

J'amźe Skład c. k. N ie t t in g l io fe r s k ie j  * «l>ryI,i .p a p ie r u , - n u

Eo3.p62. G.F.loofi.i.®. 
b z  » aa loo S. w. a.

„  ,» wsFeb: 5l »  .  *Kol. sashofi. Cses. sa 
soo fi. a. w. sf. i  oog. w-a. 
lioS. połnd-pól. nlasa.
— s j  — m  loo fl.
— — w srebns „ 
Kol. Gai.E.L.soofl.w.s,

v  ssrebrse 51 za loo 
Sol. Sal- E. L. Kmin 
Kol. Lw. Oh. p o  soo fi. 

(w sir, 5 | aa S. loo) 
B a B Emisya 1867.

i 8 iad.fl.2oos.®.
fes. Badclin po soo g. 

— CwBr.po5lsaa.ise 
» ^ćłs. eaes.pesoofi. 

n «  er. ps 5 | sa iso B
S o w .Ż ^ L p a r.E a fta i

ss fl, loo m k. 
ABSlr.Loydg. leo  mis.
Xe®. pragapraem. M .

po 800 fl.

105 25 
100 85

Waluty.
Osiarakie korony. . 

s dafeat n»
a — obrącefe.. 

Zicto al march . 
Hapoteondory . . . 
9 tm g u  . . . . .
ŁnS&wy (aiemlesfeje';

91 60 
88 50 

136 80

95 —

91 85
68 -  

106 50

96 50

79 50 
91 -  
89 -

91 50

98

5 95

9 9S5

18 65

91 50

96 -

105 
99 75

79 85 
90 80 
83 75

91 -

97 75

103 50

5 93

. . . . .
śfabro
|rotao, kupony., . , 
i  alary swiąsko^s 

biletry ka». . .

L w ó w  11 maja.
Dafeat hoiesderafei , 

cesarski . . .
rńłimperyał rosyjski 
Sabe? srebr. rotyjaSI

pruski . . . .  
\M g  s. To. kz. gal. 5J

Jsty sasŁ *banku Mp 
JM%t indem. b. feap 
Aissye kol. gal.b. fezg, 

a hzow.-cses. 
Banka Mg. gal

9 955

18 £0

11 maja.
M f  sasii. i  ser. rab. 

2 ser. _ 
fepoES B 

^tsty sastswae aoBB 
kupoav 

iiaSy likwidse. .
kupca 

Kolej warss. wied „ 
v ■srarsE by£ g
9 'SWSZ. MgfiSg.

śądąją płaei
i

122 80 122 60
123 — 122 50

.— — H  __
1 8475 1845»

5 86 5 78
5 90 5 83

10 15 10 —
1 96 1 90
1 63 1 62

83 50 83 —
74 10 73 —
88 75 88 30
75 65 75 15
264 50 363 50
174 _ 172 75
121 - 119 —

89 63 89 29
88 63 88 29
—  _ 1 64}
88 25 87 90
----------- 1 93>
73 33 72 97
—  — 1 77’
75 50 74 50
69 50 68 50

------ __

Czcionkami D rak a rn i „C2LASU* W. Kirchmayera,

Pcoiągi oiahowe 
aa kolsjaofe ielaga^ak.

w Srokow ie: lwowski
* b miesza,
s wielicki
b wiedeński
» na Oświeć, wrocławski. 

Wrocław.i do Wr

w Wieliczce: 
>o Tarnowie:

mysłowic. 
warszawski 
krakowski 
krakowsfer
. » “  lwowski

EO krakowski

lwowski

w Przemyślu: krakowski 
„ miesz.

lwowski

m  Lwowie:
„ miesz.

krakowski

b brodźki
„ cserniowieckf

w Brodach: lwowski
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski! 
w Warszawie: krakowski

Wiedniu: krakowski

Odchodzą Prsyehoaaą
rano po goł rano po pel.
11.30 10.28 5.41 3.11

7.— — — 6.53
9.— — — 5.38

C 6. 3 
(10.10 3,33 9.62

11.69 9. 6
6. 3 — 9.62 3.218,— — — 3.318.— — — 6.30

— 5.— 9.38
n.12.31 2.12 n.12.26 2. 6. 9.52 — 9.42

3.35 12.31 3.24 12.23
5.58 — 5.48n. 2.41 6. 6 n. 3.35 6.—
1.19 1.—.n. 1.18 — n. 1.—

9.28 — 9.19 __
6.-

2.44 — 2347.64 4.54 7.39
— 4.32 _ 4.17— 6.39 — 6.29
— 10.48 _ 10.8510,53 — 10.33

n. 3.30 8. 7 7 37 11
6.42 — _ 8.—8.62 n.11.50 2,60 n. 7.2410.49 10.20 __

p. 3.23 10.5C 3.23 1221— — 7.— 913
11.33 — a—

9 . - — — 8.51
} 8 -

6 . -
3.39

4.— 
3.60 7.32

R*Sd*ci Drukarni: Józef ŁakociimH


